róńź, Wiorck, 94 g udnia (518 r. 


PRENUMERATA: 


Miesięcznie Mk. 4.50. Kwartalnie Mk, 18.50. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 4.50. Kwar- 


talmie 13.50. 


ms mam NZ w 


Cena numeru pojedyńczego 20 fen. 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. 


dn Ad 


OGŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 65 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na 
stronie sześć sznAlt). 


Drobne: 10 fen. za wyraz, najmniej 1,00 Mk. 

Nadesłane: przed tekstem 2 Mk, w tekscie 2.50 fen, po te 
kscte 1.50 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 

Nekrologi: 1.— Mk, za wiersz petitowy (str. 4 ezp.) 


Corso 


ZIELONA Ni 2. 
Początek o g. 3po p. 


Teatr Wielki 


Sezon opero W y:i 


SCALA 


Dziś teatr nieczynny. Ż 


Jutro, w środę, d. 25 grudnia og. 7.80 w. * 


L. GÓLDSTE 


z tańcami. 


Benefis panl 


Rodzice; 
chcący umieścić swe dzieci w 


Szkotach 
żydowskich (wszystkich klas) są prosze” 
ni o liczne przybycie na zebranie dziś 
we wtorek 24 grudnia r. b. o. godz, 4ej 
po poł w lokalu Łódzk, Żyd. Tow. Dobr. 
Zachodnia 20. 
Komisja Tymczasowa. 


* 
+ * 


~" Dzień jutrzejszy — to świetla- 
na Zorza chrześcijaństwa, , napełnia- 
jąca nadzieją lepszego Jutra, nawet 
najbardziej wątpiących. 

Wskroś rozbitego społeczeństwa 
volskiego, płynie rozlewna fala na- 
rzekań, wzajemnych wyrzutów i ża- 
jów na błędy, toczące jak skir nie- 
uleczalny, duszę narodu, 

A jednak w tak ważnym dzie- 
jow ym momencie, jaki przeżywamy, 
musimy sobie jasno zdać sprawę, jak 
postępować i czynić winniśmy. 

Ze szczytów swych jasnowidzeń 
przyszłości prorocy narodu rzucali 
hasła niezawodnego zmartwychstania 
Ujczyzny. 

«Mimo to wszakże -— mimo speł- 
nienia 8ię najszczytniejszych marzeń 
naszych — „niedóla sączy jad i oto 
wśród nas nie brak jednostek, które 
w „bezgranicznym pesym 'źmie chwy- 
tają za sznur cmentarny i głoszą 
podzwonne*.., 

To ducha tchórzliwego i serwi- 
lizmu dziedziee ! 


Nie dla was miejsce między 


wierzacymi : " spożytą, | 0 w 
ną m 

Ws „połaman: ^t 
czów irdzewiałe y. 
rozbity deh arm; 5 
i losk «y zbiegł 


E) 
lll-a £oterja Klasyczna 
na rzecz TOWARZYSTW KULTURALNO - OŚWIATOWYCH. 
28.500 losów, na które pada połowa t. jų 11:750 wygranych i 5 premji. 
Co drugi los wygrywa. — GŁOWNA WYGRANA 300,000 mk. 
Ciągnienie I-ej klasy 10 i 18 stycznia 1919 roku. 


Agentura łódzka:. Piotrkowska 10. 
Poszukuję osób chcących zająć się sprzedażą losów. 
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Grochowem tętent...*, a poczujecie 
dla nich w swych strupieszałych 
sercach i czułość zawrotną, cześć 
przepotężną i mocarną tęsknotę, i 
głęboki żal za tymi legendarnymi 
„bojownikami naszej ziemi o wolność, 
za tymi, którzy odeszli już w wiecz- 


Od jutra środy dn. 25 grudnia nowy Swiąteczny Erogram 


„pieśń weselna 


W środę, 25.XII, o g. 3 pp. 
Przedstawienie popularne 


Halka 


opera Moniuszki w 4 akt. 


o godz. 7-ej m 30 wiecz. 


FAUST 


opera Gounoda w 5 aktach 
t-szy występ Machówny. 


— pierwszy raz — 


Róża StAMDKU 


| 


ność, a jednak odrodzeni żyją wśród 
My S yia wś | pragnieniem przeszło sto lat naród caly, ni- 


dzisiejszych pokoleń i zrywająskrzy- 
dła orle do nowych bohaterskich 
czynów i zwycieztw! 

— Wy, wątpiący, wiodący ży- 
cie kokona, zaszytego w zwój paję- 
czego samolubstwa. — 

— Wy, 'którzy wstrętne łach- 
many swego tchórzostwa i ambicji 
pokrywacie złotolitą szatą wzniosłej 
frazeologji — 

— Wy wszyscy, którzy kalacie 
wielkie imię narodowe — 


— Zbudźcie ducha swego.z le- 
targu wiekowego, strząśnijcie pleśń 
służalczą, która grubą powłoką legła 
na opończach waszych i wsłuchani 
w błogostny poszum źwycięzkich 
dziś proporców ojczystych, zerwijcie 
się do wspólńej, zgodnej pracy — 
do czynn. 

Łódź nasza słabe jeszcze żagle 
posiada — zagasły jednak łuny wo- 
jenne, Ścichł przerażający swemi o- 
kropnościami zgielk bojowy, wessała 
bezmierne strumienie krwi bratniej 
matka-ziemia, czas najwyższy chwy- 
cić zgodnemi a silnemi dłońmi za 
ster i kierować łódź ojczystą do 
lśniącego w  pozłocistych blaskach 
słonecznych brzegu — potęgi. 

Bezmiary wielkości zgniły, lub 
tułaczka ich udziałem, sławy wie ły 
"rąceniu w niepamięć, bogactwa 

ożera robactwo — jeno jedno, co 
stać się może dziejowym przewro- 
' tem, to z pokolenia za pokolenie 


| 


Dramat w 6 cz. 
z uroczą wę- 
gieiską artyst. 


8 popoł. 


operetka w 8 skt. Leo 
Fala, Powiększona or- 
kiestra. Nowe kostjumy. 


W czwart. 26 XII, o 7:30 
Róża Stambułu. 


przechodząca moc ducha i głęboka 
miłość ojczyzny. 

Hartujcie wolę swoją, wytężcie: 
wzrok sokoli w  niedołężne dale 
uzbrójcie serca swoje w pancerze, 
mocarnemi ramiony chwyćcie los za 
bary, a powst nie wielka, potężna, 
zjednoczona Polska! Olbrzymem bę- 
dzie wśród karłów — niedawnych 
mocarzy. f 

Oto jest Zórza naszego Narodu! 


——J—— 


Pamiętajmy o nieobecnych! 


Dziś po raz pierwszy po długim okre- 
ste niewoli zasiądziemmy do stolu świąteczne- 
go z pewnością, iż Polska jest wolną i wol- 
ną pozostać musi. Cudu tego czekał z u- 


gdy nie tracąc wiary w swą świetlaną przy- 
SZłOŚĆ. 

Radosna ta i pamiętna w historji ludz- 
kości chwila, w której wybiła dla Polski go- 
dzina sprawiedliwości dziejowej, nie wszyst- 
kich rodaków naszych zastała w kraju. Je- 
steśmy rozproszeni po całym świecie, Miljo- 


Klarą 
Nad program: Rewje WOJSK POLSKICH. 


W czwartek, 26 XII, o g. 


Halka 


1-szy wystep K. Horbowskiej 
oraz Adama Dobosza. 


ny emigrantów polskich w St. Zjednoczonych, ' 


Brazylji, Kanadzie, choć sercem są z nami, 
przebywają zdala od kraju, Setki tysiący do- 
browolnych i przymusowych  tułaczy ponies 
wiera się w rozanarchizowanej rzeczypospo- 
litej sowieckiej, nie mając możności powrotu 
pod strzechy rodzinne. 

Na całym obszarze ziem polskich nie- 
ma chyba rodziny, w której nie brakłoby ko- 
gokolwiek. ` 

Do niezliczonych ofiar złożonych przez 
Polskę na ołtarza wojny wszechświatowej 
przybywają obecnie nowe ofiary — ofiary po- 
wrotu do kraju. Droga, którą wracają tuła- 
cze z Rosji, znaczona jest setkami trupów 
Indzkich, straszliwa nędza, głód i choroby 
szerzą dokoła siebie śmierć, często tnż przed 
samym kordonem granicznym. 

Ilu zaś umiera w drodze jeńców? Ile 
katuszy przechodzą raj pozostali jeszcze 
w państwie bolszewickiem? Czy wielu jeszcze 
z nich wróci do Polski? Czy nie są już 
straceni dla kraju? 

Sprawa powrotu wszystkich wyżej wy- 
mienionych jest pilna i ważna. Interwencja 
rządu polskiego jest konieczna. Należy zwró- 
cić się do władz moskiewskich z katego- 
ryoznóem żądarńem zniesienia wszelakich u- 
tradnień, skierowanych przeciw polakom, pra- 
gnącym wrócić do kraju, uznania nietykalno- 
ści osób pochodzenia polskiego i ich mienia. 
Należy ratować to co się jeszcze da urato- 
wać, co jeszcze nie zginęło, 
bolszewizmu. Ojczyzna winna wystąpić w o- 
bronie swych dzieci, zbłąkanych nawrócić, 
wahających sią przekonać, przygarnąć wszyst» 


zatrute jadem | 


[Po rez I-szy w Łodzi! 


Peterty vami 


o godz. 7 wiecz. 


VIOLETTA 


opera Verdiego w 4 aktach 
2-gi występ Julji Nechówny, 


kich, * ogrzać promieniami swego ciepła, TO» 
zniecając w nich miłość do krajn, albowiem 
rozgoryczenie śród uchodźców jest wielkie. 

Zaniedbsnie tej sprawy spowodować. 
może dla państwa polskiego nieobliczalne 
szkody. 

Pamiętajmy więc w dniu dzisiejszym © 
nieobecnych, a może z refleksji świątecznych 
wyłoni się czyn zdrowy i ofiarny, niosąc po- 
moc powracającym tułaczom. ý 

| -B 


Waluta i pożyczka, 


Nietylkp do prowadzenia wojny ba 
pieniędzy, ale również do «wprowadzenia w 
Polsce ładu, pokoju i dobrobytu. Rząd po- 
przedni, który ogłosił l-szą pożyczką pań* 
stwową polską, jak również ci, którzy prze» 
jęli Polską Kasę Pożyczkową od niemców, 
oraz wreszcie ci, którzy ją obecnie prowa 
dzą dali o sobie świadectwo słabego pojęcia 
warunków i stosunków finansowych. Zarówno 
pan Englich jak i p. Karpiński są tylko dy» 
rektorami centralnych zrzeszeń współdziełe 
czych, bankierami o wąskich horyzontach 
widzenia, równych w poimowaniu celów in- 
nym bankierom, zwoływanym przez rząd na 
narady. Potrzeba nam nie bankierów i dye 
rektorów bankowych, a finansistów, myśfi 
cieli i twórców. 

Pożyczka państwowa udać się musi beg 
względu na bojkot partyjny, gdy zostanie 
naród cały. nietylko odpow ednio uświado- 
miony, ale i gdy znajdzie pożyczką dla swo» 
ich celów majątkowych wygodną, a do 
celu jest potrzeba dekretu szybkiego i niee 
odzownego o walucie polskiej. 

Dekret ten, tak ważny jak 8-0 godzinny 
dzień pracy, ustanawia monetę polską pol 
a podstawie z*otej, podzieloną na 100 groszy 
i równą 2 frankom w złocie (1 frank = 50 
groszy) oraz równą na podstawie parytetu 
złota, tylu a tyln markom (polskim i nie- 
mieckim) koronom i rublom. Tu nie można 
się bawić w ciucin-babkę i rzeczą rządu jest 
właśnie ogłoszenie nareszcie pożyczki pań- 
stwowej w pewnej walucie polskiej nowej, 
centralizując w swoich rękach wszystkie do+ 
tychczasowe bańknoty polskie (niemiecko- 
polskiej Darlehenskasy, oparte na dyskoncie 
obligów skarbowych pruskich I należnościach 
w rządowych bankach niemieckich) banknoty 
niemieckie, anstryjackie i rosyjskie. Błędem 
było nie tyle przojącie polskiej” kasy przez 
niemców w duchu i dla interesów niemieckich 
prowadzonej, lecz utrzymanie jej, z8 
miast stopniowej likwidacji. Rzecz ważna 
by bez zwłoki powstał rzeczywisty Bank emi 
syjny polski z prawdziwą polską walutą jako 
podstawą i oparciem dla calego narodu. 

Ogłoszona forma pożyczki nie ódpo- 
wiada podstawowym warunkom podobnych * 
tranzakcji. Ale też nic dziwnego, pieniądze 
Są potrzebne, nóż leży na gardle, a prawi- 


| dłowe pobory państwowe w podatkach nia 


są jeszcze*we władzy rządu polskiego. Mamy 
do czynienia z najdziwniejszym w dziejach 
stawania się państwa układem stosunków 
i warunków w kraju bez własnej instytucji 
emisyjnej, bez waluty, bez budżetu, bez do- 
chodów, bez granie państwowych i bez okre- 
ślenia sumy pożyczki, 


z 


~ dotąd rzeczy niewiadome, 


z. 


Pożyczka, która w formie asygnat jest | 
wypuszczona zaledwie na rok jeden, bo w 
dniu 1 listopada 1919 r., skarb polski wy* 
cofa asygnaty w drodze wykupu w walucie, 
w której asygnaty wydane zostaly, lub w 
nowej walucie polskiej, obmyśloną została 
zbyt pośpiesznie, Za rok bowiem ruble, 
marki i korony, w których będą wypuszczone 
asygnaty mogą spaść bardzo nisko z wielką 


` stratą dla posiadaczy pożyczki, lub pójść wy< 


soko z dotkliwym uszczerbkiem dla powsta» 
łego skarbu państwa nawet podlug kursu, 
który obowiązywać będzie dla konwersji, 

Przy unormowania się walut, nie można 
braó podstawy z położenia obecnego kursów 
trzech zaborowych pieniędzy na rynkach 
międzynarodowych. To są względy beze 
przedmiotowe, zależne od najrozmaitszych 
czynników politycznych, chwilowych i przej- 
ściowych.  Miarodajnym być może jedynie 
fakt wftyczny, że ktoś za pieniądze nam coś 
sprzedać musi, bo na sprzedaż ma. © tem 
zapominać nie należy, iż państwa kulturalne 
kupiły swoje położenie polityczne 1 pełnię 
siły przez mniejszy, lub większy ciężar 
dłńgów państwowych.. Istota państwa' po- 
łączona ze ścisłą i oględną równowagą 
bndżetową, daje możność przez długi pań- 
stwowe przedsięwzięcia wielkich projektów, 
które: w «dalszym ciągu powiększają wytwór- 
czość i dobrobyt ludności, a tem samem i 
jej siłę; kupczą i podatkową; podnoszącą w 
kwadratowym stosunku dochody państwa. 
Żaden bank w świecie nie mógłby korzystnie 
działać, gdyby nie miał zaufania i nie obra- 
cał obcymi wkładami, żadne państwo nie 
mogłoby istnieć; gdyby nie korzystało z 
kredytu, legitymując sią jako ów zdolnego 
do czynu i pracy narodu, 

Bardzo naiwnem było ze strony dawnego 
ministerjum skarbu wyliczenie dóbr i włas- 
ności państwowych, jako gwarancji pożyczki, 
Póco ? Knpcowi i przemysłowcowi pożycza 
się nietylko wtedy, gdy coś ma, ale i wtedy, 
gdy. nie niema, oprócz dobrych widoków na 
prosperowanie interesu, znajomości fachu, 
uczciwości i charakteru, A zresztą zapo- 
minać nie należy, że/aby coś utworzyć 
trzeba pieniędzy, trzebą wkładów .. . 

. My tworzymy Ojczyznę, i ci z pośród 
polaków, którzy mają pieniądze, dać je 
muszą, by budować fundamehty Państwa 
Polskiego, w którego istnienie i rozwój 
wierzą, bo inaczej o samych sobie musieli 
by zwątpić. 

Poza ogłoszoną pożyczką odbudownjąca ` 
sią samodzielna Polska masi przedewszystkiem 
pomyśleć dalej o;siłach finansowych, by po- 


- dołeć olbrzymim wydatkom organizacyjnym, 


zanim nastąpić może prawidłowy wpływ pô- 
datków państwowych i zanim będą wiadome 
ściśle granice państwa i przyjęte ` przez 
nałożone przez kongres pokojowy obowiązki, 
ornz ewentualny zwrot odszkodowań za 
rekwizycje: i zniszczenia wojenne. To s 
acz” prawdopo..| 
dobnie w ` niedalekiej przyszłości drut, 
rozstrzygnięte. 

rzeba będzie jednak pomyśleć o no- 
wych pożyczkach. 

Kto dać ma, w jakiej walncie i na 
jakie zabezpieczenie, bez straty dla kraju ? 
Po pieniądze obecnie nie możemy zwracać 
sią ani do wschodu, ani do zachodu bliż- 
szego, nie - tylko dlatego, że nasi sąsiedzi 
nie są w stanie dziś nam coś dać, ale i 
dlatego, że warunki pożyczki byłyby dla nas, 
pod względem walutowym i politycznym, bez- 
względnie zbyt ciężkie, Nie możemy sięgać 
też po pieniądze ani do krajów koalicyjnych, 
nie mając jeszcze dotąd politycznych i eko- 
nomicznych bezspornych podstaw, ani szero- 
kiego‘ przedstawicielstwa narodowego, od- 
powiadającego za długi narodów, ani do- 


Juljan Tuwim. 


Przed, Paryżem. 


{Prreáruk wzbroniony} 


«Voilà, voilà, bandits!’ (Rimbaud). 


Zwyclężało więc chamstwo, 


| 


-a O w i 


Do miasta- światłości 


Włarek, 24 ernónfa 1818 p. 


chodów, a głównie nie mając własnej waluty. j 

Pozostaje zatem forma, po za pierwszą 
ogłoszoną próbą pożyczki narodowej we- 
wnętrznej, któraby odrazu ustaliła i przyszłą 
wałutę Polski niezależnej, a była jedno- 
cześnie już nie długiem, użytym na celę 
nieprodukcyjno-dorażne, lecz kapitałem za- 
kładowym nowego państwa, przynoszącym 
temuż bezsporne a stałe dochody oraz dne 
jącym ludności pracę i dobrobyt. 

Gdybyśmy chcieli ogłosić subskrybcję 
na właściwą pożyczkę narodową wewnętrzną, 
to przedewszystkiem musielibyśmy ustalić 
walutę, i warunki zarówno procentowe, jak 
i amortyzacyjne, oraz wskazać środki po- | 
krycia, Zwykła forma pożyczki państwowej | 
musi mieć sankcję nietylko rządu i władzy m 
najwyższej, oraz sejmu narodowego -c0 | 
później nastąpić może, ale ciąży Ona na 
„kraju, jako pierwsze ogniwo długu państwo- 
‘wego, który musi ze zwykłych jeszcze do- 
chodów budzącego sie do życia czynnego 
narodu jaż być oprocentowanym i amorty- 
zowanym. 

Zamiast zwykłej pożyczki © _ niskiej 
stosinkowo normie emisyjnej i niepewnej 
walucie, właściwszą już byłaby w naszych i 
warunkach pożyczka premjowa 5 proc, w for- | 
mie znanych pożyczek premjowych rosyjskich. 
W takim razie norma emisji byłaby 0.5 proc,. 
do 50 proc. wyższą od nominalnej, jako 
przewyżką bezprocentowa, i, zapewne, każdy » 
obywatel polski taką pożyczkę „wolnościową* 
państwa polskiego odlożyłby sobie, jako ka- 
pitał oszczędnościowy. 

Jednakowoż dla Polski pożyczka w for- 
mie premji i „losów“ jest wogóle jeszcze 
przedwczesną, a w. danej chwili nawet szko- 
diiwą, bo budzi niezdrowe instynkty na wy- 
granie i tworzy w ten sposób skoncentro- 
wanie bez pracy, majątku w rękach najmniej 
może powołanych, wobee demokratycznie= 
niwelujących tendencji. 

Jednakże sprawa pożyczki. państwawej 
polskiej, a właściwie będzie” ciągle aktualną | 
i konieczną i oto proponują następującą 
formę; 

Rząd polski po zrealizowaniu beztermi- 
nowej obecnej pożyczki, lub nawet nie cze- 
kając na realizację ogłasza subskrybcję na, 
pożyczkę „złotą“ w polach na sumę 1 mil- 
jarda „polów* polskich, równych 2 miljardom 
franków w złocie. Każdy pol dzieli sią na 
100 groszy polskich, Za pożyczką tą obywa- 
tele polscy będą wpłacać taką ustaloną 
z góry ilość rubli, marek, lub. koron, lnb 
świeżo wydać się mających asygnat pożyczki 

aństwowej, któreby odpowiadały parytetowi 
fanka, w złocie w stosunku do funtów szter= 
ade lub a: W ten og odrazu 


nież "sna ziemi państwowej w jednostkach 
dziesięcioimorgowych z inwentarzem i z takiem 
obliczeniem, by domki miejskie i gospodar- 
stwa wiejskie każde oddzielnie kosztowały 
10,000 polów złotych. W ten sposób coro- 
cznie będzie można rozlosować pomiąizy po- 
siądaczy pożyczki 5,000 wzorowych domów 
i gospodarstw z meblami i całkowitem urzą: 
dzeniem, a w ciągu 20 lat sto tysięcy. | 
Każdy posiadacz pożyczki ma prawo do | 
wygranej, bo obligacji będzie tylko 100,000 
po 10,000 połów każda, przyczem zapisy bae | , 
dą przyjmowane tylko od osób prywatnych, 
lub od związków zawodowych przy pelnej 
wpłacie całej sumy w ciągu z góry oznaczo- 
nego czasu. Każda obligacja jest jednocze- | 
śnie dowodem ndziału dla z góry określo- I 


Wiedziałem, że ktoś w gniewie tak w stół pięścią trzasniey 
Że podniesie nie pięść już, lecz ochłap skrwawiony! 


A takiem uderzeniem miażdży się narody ; 
I przed gniewem Jednego drżą wtedy miljonyt 
Historja mu wyciąga pierwsza dłoń do zgody, 
Wiekom prawa dyktuje taki gniew czerwony! 


Dzwoń mój gniewie- zwycięsco! 


Pękajcie, wulkaniczne strofy, jak granaty! 
Ktujcie, zdania - bagnety! Sycz, złote zarzewieł 
Wibrującem smaganiem sieczcta słowa - batył 


į aych przedsiębiorstw miejscowych, budających 


domy i fermy, lub przygotowających dla nich 
materjały badowlane, inwentarze, narzędzia 
i meble. 

Zysk dywidendowy z tych -przedsią- 
biorst będzie, nietylko aż do wylosowania 
pożyczki, ale i po za nią dochodem procen- 
towym dla sybskrybenta pożyczki, na którą 
Bank Państwowy polski zaliczać musi już 
ustaloną walutę poiską w pewnej określonej 
wysokości. 

"Wskazany wyżej projekt tworzy. prze- 
dewszystkiem jednostką monetarną polską, 
opartą na realnej: wartości przy parytecie, 
nie ulegającym "fluktuacji. Daje rządowi pol- 
skiemn pieniądze i jednocześnie budzi do ży- 

cia” liczne warsztaty pracy korzystnej: i za» 
robkowej dla ludności na wszystkich polach 
wytwórczości i we wszystkich okolicach kraju. 
Właściciele obligacji mogą tworzyć miejsco- 
we związki i rady nadzorcze. Państwo nie 
płaci procentów, a pokrywa sainą pożyczkę 
w części ziemią państwową a w części po- 
datkami od wzmożonej wytwórczości nowych 
warsztatów pracy i powiększonej siły kup- 


| czej ludności, przyczem powoli dochodzi do 


celów kulturalnych, odzwierciadlonych przez 
wzorowe domy i fermy. Tworzy obywateli, 

Wreszcie projekt zapobiega głodowi 
mieszkaniowemu, przeprowadza stopniową 
parcelację majątków państwowych a z cza- 
sem i zbyt wiełkich posiadlości prywatnych, 


| wprowadza przytem jednostkę wzorowego 


gospodarstwa rolnego. 
L Przedstawiamy ten projekt w głównych 


zarysach Rządowi Polskiemn, gdyż jesteśmy 
przekonani, iż podajemy najodpowiedniejszą 
dla narodu formę pożyczki w obecnej fazie 
państwowego rozwoju, nie obciążając rządu 
proceńtami, wtedy, gdy niema jeszcze ani 
dochodów ustalonych, ani praw podatkowych, 
ani określonych granie, ani skali budżetu, 
wtedy gdy bezrobotni żądają pracy i na tle 
braku tej pracy rozwijają się njemnie dla 
| bytu narodu walki, 

J. Młot. 
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Wspomnienia paryskie, 


Huk armat, P przez cztery z gő- 

rą lata w morderczych bitwach wstrząsał 
Skiatem, od kilku tygodni już zamiki. — 
A choć okres wojenny nie jest jeszcze 
ostatecznie zamknięty, choć nie podpisa- 
ne jeszcze traktatów pokojowych, świat 
dąży już do pokoju ealą siłą i niezbyt 
odległą jest chwila, gdy ta-że Polska, 
przez wojną i okupację odcięta od Za: 
chodu, nawiąże znowu przerwana stosun= 
ki. Nawiąze je przedewszystkiem Franeją. 
Uezyni to z tym większym zapałem, że 
wojna złączyła Polskę z Francją nowymi 
serdecznyini węzły, że w wojnie tej ot 
pierwszej chwili, obok armji francuskich 
walczył! także żołnierze polscy, że tryumf 
Francji jest dziś także tryumtem Polski. 
Z piersią jeszcze pełniejszą silnych wzru- 


szeń, niż dawniej, podążać będziemy na! 


francuską ziemię.  Dążyé/ będziemy, jak 

zawsze, przedewszystkiem do Paryża, 
Wiele złożyło się przyczyn, by mia- 

sto to uczynić drogiem polskiemu Serca. 
Polak w Paryżu 0d wielu, wielu, 


już lat nie czuł się obcym, Od stu zgó. 
rą lat nazwa Paryża tak splotla się z hi- 
j storją Polski, z historją polskiej marty- 
rologji, że polak, który zwiedził Warsza- 
, wę, Wilno, Poznań, Kraków i Lwów, któ- 
a ziemiach polskich 
narodowej slawy i narodowych 


ry widział wszystkie g 
pamiątki 


Dzwoń radosny gniewiel 


Nie poszliżbyście wszyscy £ pielgrzymką do Essen?” 
Nie czoilibyście Kruppa, niczem demiurga? 
I „Deutschland über alles* wyjąc nawet przeż SER, 
Czyż nie lizalibyście butów Hindenburga? 
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nieszczęść, sa W) nad Sekwane, do sto- 
licy Francji, uzupełnić swe polskie kra 
joznawstwo. _ 


Trzy pokolenia polskiej emigracji v 
różnych czasach klęsk i nieszczęść roz- 
praszały się po Eurorie. — Widziały ich 
prawie wszysłkią stolice, w których po- 
lak mógł swobodnie oddychać, Gromadzili 
się wśród mgieł Londynu, wśród wolnych 
gór Hetwecji,: przemieszkiwali, także na 
bruku lipskim :i drezdeńskim, by być jak- 
najbliżej ojczystej ziemi. — Sladów ici 
mnóstwo napotyka się po całej Europie, 
śladów, jak żyli z myślą o Polsce, jak 
pracowali dla niej, jak walczyli i boha- 
tersko umierali za wolność swoją i za 
wolność obcą, wierząc w to niezłomnia, 
że slużąc cudzej wolności, służą przez tó 
i polskiej, że wśród powszechnej wolne 
ści nie ostanie się jedynie polska nie 
wola, 

We wszystkich tych pracach, męka 
i wysiłkach Paryż był ich glównem ogni 
skiem, które łączyło” rozproszonych po 
całej Europie i w którem nadzieje po! 
skie—dziś spełniające się— osiągały naj- 
wyższy stopień napięcia i był nim nawet 
wówczas, gdy znaczna część emigracyj- 
nych poczynań — jak np. po r. 186} — 
przeoblekała się w czyn od Paryża zdala, 

Tu, na paryskim bruku, w poszumie 
chwały legjonów i wojen napoleońskich, 
przy odgłosie francuskich przewrotów i 
walk na barykadąch, w majbliższem s3- 
siedztwie gallickich dążeń do znalezienia 
i wywalczenia najwyższej wołiości. dla 
jednostki i narodu, natężała się także do 
najwyższych wzłotów myśl polska, jnż nie 
emieracyfna tytko, sie narodowa, tu kszfa?- 
towała Sie nasza ideologjia polityczna i 
społeczna, rozprzestrzeniająca sio później 
w kraju tak powszechnia i tak gruntow- 
nie, że nikomu nia przychodziło na myśl 
szukać jch początka—aż w Paryża. 


Dumania i marzenia ó tem wszyst 
kiem, — do czego dołączają Big- teray 
wspomnienia krwawych pobojowisk ostat- 
niej doby—pchają polaka dziś do Paryżu 
tak samo, jak wówczas, gdy w „Collego 
de France* wykładał jeszcze Mickiewicz, 
gdy z Hotelu Lambert Adam Czartoryski 
podnosił nienstannia — ginący niestoty 
często bez echa—yułos za Polską. Roiło 
się o tem w wagonie kolejowym. Zadnma 
o czym wysładala na paryskim brukw. 

W szalońy m, przedwojennym wirze 
paryskiego życia palniątki polskiej prze 
szłości maleją i gma, Tak wiele ma sis 
ich w sobie, gdy się dojeżdża do Paryże 
— tak mało na pozór znajduje się jeh u 
francuskiej stolicy. Więc szuka się wprzód 
nazwisk połskich na wspłuralym pownit U 
francuskiej chwaly-— l'Arc de Triompche, 
i eltoć są, nie znajduje się, Potem Hotel 
Lambert, Bibljoteka Polska na Quai d'Or 
leans, obraz Matki Boskiej, przy iezie 
nej z Litwy, wedlug tradycji, przez To 
wiańskiego, zawieszony w małym kóściój- 
ku nad brzegiem Sekwany, którego we. 
zwania już nie pomnę, potem szkuła ba: 
tignoliska, herb Polski na wieży Concier- 
gerie, herb Polski na płaszczu wielkiego 
mistrza orderu, utworzonego przez Hen 
ryka HI, w müzeum Chiny, potem Kościół 
Saint Germain de Pres, gdzie pochowune 
jest serce Jana Kazimierza. 

I wszystko to nie uspokaja i nie za- 
spakaja potrzeb Serca, aż następuje we 
drówka na maly cmentarz Moutimatru. W 
skupieniu najwyższem staje sią przed 
skromnym grobowcem Juljusze słowackie- 
go. Tu już nie dolatuje wir życia paty- 
skiej ulicy, nie chwyta go ucio, KI6 mąci 


Pojechałyby brzeskie kanalje nach Westen, 
Podyktowały pokój vonhoffmany grube, 
I kułak jeneralski z hervicznym gestem 
Byłby przypieczętował Europię — zgubęft 


Potembyście stworzyłł Kosmiczną Policję, 
Kagańce z numerami nosiliby ludzie, . 


Gromadząc dla was, zbiry, świętą amunicję, 


Zbiiżał się pbur germański z tryumiem przechwalki, 
Jużem widział, jak butnie w mieście się rozqości, 
Jak warkną suche bębny, zagwiżdżą piszczałki! 


Zasię balwań śpiżowy, święty buldog pruski, 
Pierś wydętą nstrol czarnej chwały krzyżem 
I jegnie ciężkiem cielskiem na ziemi francuskiej, 
Groźnie pysk mad jej, sercem zwiesiwszy, Paryżem, 


Nuže, kulturtragery, dichtery, denkery, 

Bibltofile, hofraty, leutnanty, doktory, 

Pracowici idjoci, żandarmy, slegery; Ś 
Hegle,s chlegie, geistszelmy, durnie, profesory! — 


Pracując dla was, zbiry, w niewolniczym trudzie, 


Bandą pruskich rekrutów byliby wam wszyscy, 
Wiernem poddanem bydłem Wilhelma Zwycięscy, 
Sząlelibyscie z pychy, bogom zda się bliscy, MA 
Deutschenhetzer przemawia! Niech was to oburza! Z Bożej łaski szucmany, żołdaki, ciemiężcy! vy 
< Zgromcie niekulturalng moją inwokację, 
Śpiewam gniewem 1 I wzgardą — wid mój śpiew, jak burza! 
Wy zaś — wysiadujecie mądre dyssertacje! 


Wżarlibyscie się w ziemię swą pychą I dumą, ` 
Cisnęlibyście sobie cały świat pod stepy;/+-> 
A mybysmy musieli, jak przed czarną dżumą, 
Doieo z hochhohenzo! lernvonpreussenettopył , 


Uciect I raczej kędyś na wyspie pierwotnej ony Pie 
W Australji, u dzikusów Europę założyć, 5 

Niż w germańskim zaduchu, śród kliki, przewrotnej: 

W ciężkiej waszej kulturze Żyć 1 życie tworzyć! 


Pycha zbruździ głupotę stalowego pyska, 4 
Mózg pod hełmem śnić_zacznie nową cezarjadę, 
I sztywno wyrzucając podkute buciska 


„Głupie junkry z łoskotem otrąbią paradę 


Niech się eksplodująca moja inwektywa 
Śrótem obelg 1 gradem wymysłów rozpryska, 
A cliocinż będzie Iżywa — będzie sprawieditwa, 
i połtczą się ciężkie a krnąbrne przemowy, Żagwią -= praski — bijąc w butę znchwałego pyskal 
Kirasjerskie tyrady o Bogu ! prawie: 
„Woólność”,„ideał*, „enota“ , wpraca*, „mur stalowy* 


Wezorajrze domokrady — dzisiaj demokraty, 
1 „stary miecz niemlecki w niespożytej sławie”, 


Spokorn'ałe na rozkaz vom oben pyszalki, 
Pomyślcte, coby było, gdyby swe armaty 
Do Par rża wtoczyły wasze feldmarszałkit! 


Lecz otośmy ujrzeli z zapartym oddechem, 

Jak na polach francuskich piechota i tanki, 
Działa, pulki, pędzońe zwycięskim pośpiechem 
Poszły naprzód w cudownym rytmie -marsy |Janki. 


Zaprawdę, toby było, meine Herrn, wspaniałel 
Niljard sercby zamarło nagle w przerążeniu, 
Miljard ustby przeklęło tę potworną chwałę, 
Miljaz d ludzi sianęło ramię przy ramieniu. 


Gdyby n4 Place de la Concorde sam Kaiśer 
Na białyn koniu wjechał w kasku kirasjerskim, 
Nie bucłnęłażby pycha s was dzika, jak. gajzer, 
Nie zalefałby ziemi tryumafem kajzerskim?! 


I dokonały dzieła. Zmiaźdżyły świat stary. 
Chwała krwi, co zmoczyła francuskie okopy! 
— Na sztandary przerzućcie czerwone pożary 
1 — hurral — wolne ludy wolnej Europyl 


A kiedy wasz Sterczywąe Suchoręki właśnie 
Byłby armji dziękował za zwycięstwa plony, 


I 
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on głosu serca Owa jakaś niegysłowiona 
tesknota, która przygnała do nalsękwań- 
skiej stolicy, tu znajdnje swój wyraz. Nic 
nie mąci nastroju. Kilka skromnych, po- 
żółkłych wianyszków, którymi zazwyczaj 
przybrany jest grób Słowackiego, kilka” 
zwiędłych bukietów nicejskich fiołków, 
rzuconych przez jakąś dłoń kobiecą, har- 
monizują nad wyraz z nastrojem zamyślo- 
nego przechodnia. Borate wieńce i wspa: 
niałe bdkiety byłyby nie na miejscu, ra- 
ziłyby, Niewypowiedziany smutek, jaki 
wieje do przychodnia z dalekiej polskiej 
ziemi, niżby to uczynił najwspanialszy 
pomnik Nacrobek i żywy człowiek zestia- 
jają się w jedną całość, 

A wzrok, gdy się od tego grobowca 
po chwili podnosi, napotyka na iane pol- 
skie nagrobki. Zwykłe. z grubsza zaled- 
wie ocigsaue, płyty kamienne, na nich 
niewysznkane napisy, oeraniczające sią 
zazwycźzaj do podania nazwiska i godności 
pochowanego, najczęściej kilkanaście na- 
zwisk na tym Samym kamieniu, Jenerało- 
wie, oficerowie, subalterni i prości tot- 
nierze wojska polskiego, (i sami, eo roz- 
nosili sławę oręża polskiego po wszech 
krańcach Europy. Czasami do „nazwiska 
pochowanego dodane: walczył tn i ta — 
pod Wagram, pod Możajskiem, pod Gro- 
chowem, zj 

„ Niema nigdzie na śwłecić na gro” 
hach bardziej wymownych napisów, chyba 
ów jeden n fary w Żółkwi: Dulce et de- 
cornan est propatiia mori, - 

I tu, w cieniu tego małego cmentarza 
na Montmartre i w cienin kościoła w Mont- 
móręncy, gdzie spoczęli Kniaziewicz, Nieme 
cewicz i wielu ich towarzyszy, maleje do 
niepoznania dumny l'Ave de Triomphe, 
Nie szuka sie tam już polskich nazwisk. 
Ala rzeczy widziane poczynają mieć inną 
wymowe. 

Cmentarz Montmarte na wzsórzu 
Montmarte! W rokn 1814, zdy broniące 
iegó wzgórza korpusy marszałków Mor- 
tier i atwonta, wbrewrozkazom cesarza 
i nie przymuszone okolicznościami, pode 
dały się na łaske nie łaskę zwynięzcy, 
kilkaset slów liczący oddział jazdy pol- 
skiej Dwernickiego nie ustąpił, wytrwał 
da ostatka w szalonym atakn ma całą 
armie rosyjsko pruska szukał drogi do 
Napoleona i do resztek wojsk” polskich. 
Hotiaterski poryw spotkał sie s rycerskim 
gostem wspantiałomyśimegń . przeciwnika, 
jakim był cesarz „Aleksander. Na jego 
qozkaz Wojska cozstapiły się, tworząc 
dla jeźdźców poiskich wolną ulicę, Dwet: 
nieki przybył do. Fontnineblean, lecz Na- 
połeon, po podpisania abdykacji, wsiądał | 
juž do karety, W r. 1871 wzgórz te | 
znowu zlały się krwią polską. Walery 
Wróblewski bronił jol przed oblegają- 
cymi Paręż prusakami. 

Z tezo cmentarza i m tego wzgórza. 
przybyły z kraju polak z innem sercom 
wraca juź do miasta | inopem okiem ' pa- 
trzy na Wszystko” Nazwy, domy i zabytki 
ożywiają się dlań luńżmi, którzy je 
tworzyli. 


* 
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Kilkanaście lat temu gdy się przy- 
bywało do Francji, natrafiało sia jeszcze 
na żywą nić i żywą tradycję Wielkiej 
Emigracji, Na dorocznem zebraniu w sali 
Towarzystwa Geograficznego spotykało 
się jeszcze ludzi, którzy w r. 48 wraz z 
bemem zdobywali Siedmiogród i pod je- 
nerałem Klapką bronili Aradu ostatniej 
placówki węsierskiezo powstania. — Ta- 
kich, którz. Ba, mocy uchwały parlamentu 
franguskiego m czasów Ludwika Filipa 
pobierali żołl od Trzeciej Republiki, w 
wydbkości zdaje się 278 franków rocznie, 
spotykało się wielo. Prawo to rozcią- 
t vięto później i na emigrantów z 1868 r., 
ale i ði ustąpili i ustępnją po kolei do 
grobu. Kilka lat przed wojną obecną 
ziari Walery Wróblewski. Już podczas 
wojny zmarł M tkowski i Gałęzowski. 
itesztki dawnej plejady giną w oczach, 

A wraz z nimi giną lub przetwa- 
rzają się na modłę współczesną stworzo- 
ne przez nich. iustytucje, Towarzystwo 
Geograficzne — do którego założycieli 
należał Adam” Mickiewicz — ledwie we- 
getuje 1 powoli zamiara. Ten sam los 
dziejrąłowarzystwo „Czci i chleba“, in- 
Sty rugja : dobroczynna, powołana swego 
tzasu dò opieki nad weteranami, Szkoła 
batigupliska, acz działa 1 funkcjonuje 
pormalnie, walczy *% coraz trudniejszymi 
warpikami byłusyUQ'się z nią stało pod- 
czas, Wojny — niewiadomo zupełnie, Ho- 
tel Lambert zamknięty jest dla przybysza 
iż ttidem jedynie można dostać sią do 
wnętrza, Zębowi czasu oparła się zwy- 
cięskó tylko bibijoteka polska na Quai 
d,Orleais, rówuież lieząca wśród swych 
założycieli Adama Mickiewicza, a dziś 
pozostająca pod pierzołowitą opieką jego 
syna Władysława, Lecz powoli i Bibljo- 
teka zatraza córaz bardziej swój emigra 
cyjuy charakter i staje sję coraz więcej 
Stacją naukową Akademji Umiejętności, 
ktorą formalnie jest już od lat kiikunastu. 

Jakby oazą w tej bibljotece jest 
nieduża sala, w której Władysław Mic- 
kiewicz gromadzi” pamiątki po wielkim | 


swym ojcu — związek przyszłego wiel- i przymusowy. Napływają również lezno rze 
kiego muzeum mickiewiczowskiego, poj ochotników. pod wplywem agitacji, | 


'grację, tradycje czynu. 


Wtorek, 24 grudnia T91R r. 


Ale punkt ciężkości polskiego życia 


w Paryżu jest dziś — mam na myśli je- 
szcze chwile przed wojną — w innej 
stronie miasta, mianowicie na lewym 
brzegu, w dzielnicy łacińskiej. W -tej 
dzielnicy i w okół niej gromadzi się mlo- 
dzież, przybyła do Paryża na studja, Kil- 
kadziesiąt osób z pośród niej udaje się 
jeszcze co roku, dnia 3 kwietnia, w rocz- 
nicę zgonu, na grób Słowackiego. Ale 
mało już kto z pośród młodzieży wie o 
Tow. Geozraficznem lub o Tow. „Czci i 
chleba”, Ginie tradycja wspomnień wśród 
młodzieży, bo nie staje już komu ich kul- 
tywować. ale na szczęście zachowały się 
żywe, pozostawione przez Wielką Emi- 
Przecież prawie 
cała młodzież polska w Paryżu na pier- 
wszy odgłos wojny pośpiesziła do sze- 
regu i prawie cała — już w pierwszych 


bojach — poległa bohaterską śmiercia. 


Był to świetny zadatek na przyszłość, 
ale był także wspaniały hołd, przeszłości 
zlożony. S. Ż. 


M oe M 


Komunikat Polskiego Sztabu Generalnego 
z dnia 23 grudnia. 

W okolicach Lwowa walki patroli. 
Pod Przemyślem i Chyrowem bez zmiany. 
Atak na Bełżec odparto. Oddziały nieprzy- 
jacielskie robią wyprawy na tor kolejowy 


koło Uhnowa i posuwają sią pod Rawą 
Ruską.. 

Koło Włodzimierza Wołyńskiego zaję- 
liśmy Wieś Iwanice. Rozbiliśmy bandę i 
mada! rozbraja sie Indność. 

TW Chełmszczyźnie spokój, 

Na Slązku czesi grupują swoje siły w. 
okolicy Morawskiej Ostrawy. 

. Na Slązku i Spiżu zajęliśmy Hagi, 
Zajar, Nowy Lipnik. Nasze patrole wysłane 
są do.rzęki Popradu. 

Szef sztabu generalnego. 


` fałsze prasy niemieckiej. 
(P. A. T.) 


Warszawa, 23 grudnia. 


Pan Leon Chrzanowski wysłał do pism 
następujące sprostowanie: Kłamstwo „Wiener 
Morgenzeitnng*. Szanowny Panie Redakto- 
rze! W jednym z ostatnich numerów, „Wiener 
Morgenzeitung* ukazał sią wywiad korespone 
ddenta tego pisma z delegatami ministerstwa 
spraw zagranicznych, wysłanymi w sprawie 
pogromu żydów do Lwowa. 

Cała korespondencja „Wiener Morgen- 
zeitung* jest wierutnem kłamstwem, ponie- 
waż z żadnym. przedstawicielem prasy nie» 
mieckiej w sprawie pogromu lwowskiego de- 
Jegacja nie konferowała, żadnych więc twier- 
dzeń, ani krzywdzących generała Roję infor- 
macji udzielić nie mogliśmy. Korespondencja 
„Wiener Morgenzeitung* jest jeszcze jednym 
fałszem wrogiej nam prasy niemieckiej, wy- 
zyskującej, przeciwko państwu polskiemu 
wszystkie tendencyjne i kłamliwe, wersje, 

.- Stwierdzając kłamliwość korespondencji 
„Wiener Morgenzeitung*, proszę wszystkie 
pisma polskie o łaskawe umieszczenie po- 
wyźszego zaprzeczenia. 


Podpisał: Leon Chrzanowski. 


Memey o nocle polskiej 


Warszawa, 28 grudnia. 
„(P. A. T.) 


Tutejsza stacja iskrowa przejęła nastę- 
pującą depeszę iskrową z Berlina: ” Rząd 
niemiecki ogłosił notę polskiego rządu, zry- 
wającą stosunki dyplomatyczne z niemcami. 
W nocie tej rząd polski żąda oczyszczenia 
frontu wschodniego z wojsk niemieckich, 
wbrew wąrunkom zawieszenia broni, 


W Drohobyczu. 
(Tel. wł. „G. P.*) 
Lwów, 28 gradnia. * 


Drohobycz znajduje się pod panowa- 
niem „Bojowej Rady ukraińskiej*, na której 
czele stoi 25-letni 


zają ludność polską, przedewszystkiem męż- 
czyzn; bez względy na wiek wywożą ich do 
Kołomyi. Odbywają kilkakrotne nocne i dzien- 
ne rewizje. Po godz, 7-ej wiecz. nie wolno 
ukazywać się na ulicach. 

Ukraińcy obsadzili starostwo, magistrat 
i wszystkie gmachy publiczne. Między inne- 
mi zajęto również benzyniarnię, gdzie dyre- 
ktorem był Pilat. Na dyrektora zamianowa- 
no ukraińca Kubrina. Nowy dyrektor urzę- 
dowanie swoje zaczął od zdefrzndowania 
z kasy, , 

Stosunki polaków z żydami do czasu 
wypadków lwowskich były znośne. Później 
znacznie się pogorszyły. 


Ukraińcy zbroją się. Odbywa sią pobór 


oberleutnant Ukarma — , 
|-zwierzę w ludzkiej postaci. Ukraińcy terory- 


która sią streszcza w słowach: „lasy i ziemia 
—wasze!*, 

Jednocześnie rozwija .się wandalizm, 
skierowany przeciwko dworom polskim. Nisz- 
czone jest absolutnie wszystko, co nosi pol- 
ski charakter. 


oprawozdanie delegatów lwowskich, 


Warszawa, 23 grudnia, 
= (EAT) 


Wezoraj powrócili ze Lwowa dele- 
f£owani przez ministerstwo spraw ze wnę- 
trznych pp. Deon Chrzanowski i Józef 
W assercnt., Zainterpelowany przez kilku 
dziennikarzy Chrzanowski oświadezył: 

Jako delegowany do zebrania mate- 
rjałów w sprawie pogromu lwowskiago 
przez ministerstwo, zebrałem wespół z p. 
Wasserengiem niezwykle obfity materjał. 
Dokumenty, raporty, opinje wybitnych 
miejscowych obywateli, odezwy, komplety 
pism z okresu pozromu, wszystko to 
znajduje się w naszym posiadania. Rzecz 
prosta, że dziś jeszcze nie możemy przed- 
stawić prasie dokładnego sprawozdania 
tem bardziej, że udaje się do Lwowa 
specjalna komisja śledcza ministerstwa 
sjrawiedlfwości, Nie, możemy iwięc w 
niczem wyprzedzać śledztwa władz Nasz 
wyjazd do Lwowa miał na cetu zebranie, 
jaknajprawdziwszych informacji, nie mie» 
liśmy atoli kompetencji władz rządowych. 

W pracy naszej we Lwowie nie po- 
mineliśmy nikogo, ktoby mógł nam in- 
formacji udzielić, Konferowaliśmy zarówno 
z władzami polskiemi, z komendą naczel- 
ną, oraz z przewodniczącym sądów polo- 
wych, jak i z przedstawiciełami wszystkiech 
żydowskich kierunków politycznych, z 
redaktorami pisma sijonistycznego, oraz 
z przedstawiciełami tego kierunku. roz-. 
mawialiśmy parokrotnie, Nikt nie został 
pominięty i każdy kto mógł dać nam in- 
formacje zawsze miał Rposobność skoma= 
nikowania się s nami. JUż dziś z zebra- 
nych wiadomości możemy panom udzielić 
następujących danych: 

1) Pogrom lwowski został wyzysieany 
przez. pracą zagraniczną (niemiecką) z 
tendencją szkodzenia sprawie polskiej, 
Rozmiary pogromu, jakkolwiek bardzo 
poważne, dalekie są od cyfr kolportowa- 
nych w tej prasie. Ilość ofiar jeszcze 
nie ustalona, dochodzi jednak do 160, 
domów spalonyci 54. 

2) Stan bezpieczeństwa Lwowa przed 
zbrojną walką przedstawiał się okropnie. 
Dyrektor policji stwierdził w rozmowie 
z nami, że we Lwowie w przeciągu paż- 
dziernika było około 20,000 dezerterów, 
żyjących z kradzieży i rozbojów. Policja 
liczyła 1.200 ludzi, a z tego dyrekcja mo- 
gła oprzeć się zaledwie na 200, reszta 
była podejrzana, 

8) Odnalezienie winnzch pogromu 
należeć będzie do odpowiednich władz 
ministorstwa sprawiedliwości. My jednak 
już dzisiaj możemy, opierając się na ra- 
porcie przewodniczącego sądu polowego 
we Lwowie, oświadczyć, ża w kompeten= 
cji sądu tego znajduje się 46 oskarżo- 
nych o rabunek i gwałt, zaś z górą 1000 
aresztowanych podlega karnym sądom 
cywilnym. Pomawianie więc władzy rzą- 
lowej o chąć zatuszowania przestępstw 
l niekaranie winnych jest niezgodne z 
rzeczy wistością, 

Na tem Muszę dzisiejsze wyjaśnie- 
nia moje zakończyć — oświadczył pan 
Chrzanowski, a wszelkiemi dalszemi in- 
formacjami będziemy mogli wspólnie z 
p. Wagsercuziem służyć w miarę, dak 
nastąpi opracowanie i uszeregowanie 0- 
praeowanych dokumentów, 


Wojska niemieckie z Finlandii. 


Berlin, 238 grudnia. 
(P. A. T.) 


(lskr.) Pierwszy transport wojsk nie- 
mieckich z Finlandji przybył do Niemiec. 


Brak węgła w. Bawarii. 


Berlin, 23 grudnia, 
> (P. A. T.) 
(Iskr.) W skutek panującego w Bawarji 
braku wegla zarządzono kilkudniowy spo- 
czynek dla fabryk. Zawieszeni jw pracy 


robotnicy dostają częściowo wynagrodzenie 
na rachunek rządu. 


Odroczenie dla robotników. 


Moskwa, 23 grudnia. 
(P. A. T') . 
(iskr.) Trocki wydał rozporządzenie 
odraczające na 2 tygodnie powołanie do 
wojska robotników, zajętych na drogach 
kole! żelaznych przygotowaniem materjału 
opałowego. 


lafoni o sprawie polskiej. 


(P. A. T.) 
Paryż, 28 grudnia. 
Minister spraw zewnetrznych Pichon 
oŭwolat w izbio debaty nad polityką zagra- 
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gą w Warszawskich 


niczną. Deputowani Decris i Coshin wy- 
razili żal, że naród francuski trzymanr jest 
zdala od spraw polityki zagranicznej. lenesf 
Lafond interpelował w kwestji polskiej. Obar 
wią się on, że przez niezręczność utraconą 
zostanie sympatia [mdności. Wszechwładni w 
komitecie narodowym krańcowi narodowi de: 
mokraći nie odgrywają w Polsce żadnej roli. 
Lafond sądzi, że urzędnicy francuscy bynaje 
mniej nie zaprzeczą Polsce prawa do włase 
nego rządu i żałuje, że Francja nie posiada 
przedstawicieli w kraju, gdzie w grą wchos 
dzą poważne interesy. 


wiązek armji narodowej. 


Paryż, 28 grudnia. 
(P. A. T.) 


(lskr.) Z Archangielska donoszą, 28 
utworzył się tam związek reprezentantów 
organizacji publicznych, bez różnicy partjł, 
mający na 'celu odbudowanie armii narodóe 
wej. Rząd tymczasowy wyznaczył termin 
powołania rocznika 1899, l 


— Kee 


Warszawa. 


—r— 
Powrót Piłsudskiego. 


(wł.) Na wczoraj wieczorem spodzie: 
wany był powrót do Warszawy Naczelał: 
ka Państwa. 


Notyfikacja Państwa Polskiego. 


(wł.) W swoim czasie rząd polski 
notyfikował konsulom państw neatralnych 
powstanie niepodległej ludowej Rzeczy» 
pospolitej Polskiej, z prośbą o przesta» 
nie tej notyficacji rządom odnośnych 
państw. 

Dziś konsulowie oi zawiadomili mi- 
nisterjum spraw zagranicznych, iż notyfi" ` 
kację przesłali i ze swej strony złożyli. 
życzenia Państwu Polskiemu pomyślnego 
rozwoju, 


Związek polaków z kresów blałoruskich. 


(wł.) Wobec napływającej fali wys 
pnańczej z Białorusi, zajętej przez bolbe ' 
szewików, powstał tu Związek polaków 
z kresów biołoruskich, mający na cela 
zjednoczenie wszystkich polaków z tych ` 
kresów dla wspólnej obrony ich interse. 
sów, drogą wzajemnej pomocy moralnej 
i materjalnej, W tym celu związek ma 
zamiar utworzyć odpowiednią instytucję. 


Ferje świąteczne. 


(wł.) Dziś rozpoczynają się ferje 
wô wszystkich urzędach państwowych I 
trwać będą do czwartku włąbznie. 
Prezydent ministrów, p. Moraczew= 
ski spędzi święta u rodziny w Krakowie, 
dokąd udał się wczoraj wieczorem, 


Aresztowanie Korffa. 


. (wł.) Dowiadujemy się ze źródła mia- 
rodajnego, że oficer niemiecki baron Kortf 
aresztowany został przez żandarmerję po” 
Jową, jako podejrzany o szpiegostwo. 
P. Korff jest ożeniony z p. Neprossówną, 
współwłaścicielką firmy „Pułs*. 

Korff witał w hotelu „Bristoł” əm- 
basadora niemieckiego br. Kesslera w 
chwili przyjazdu tegoż i w przemówienia 
swojem podkreślił, że jest „zawsze wier- 
nym cesarzowi niemieckiemu“, mówił to 
do ambasadora Republiki Ludowej! 


Fałsze hr. Kesslera. 
(wl) Wynorzenia hr. Kesslera, b. «me 


mieszczone w „Vossische Ztg.* uważane * 
kołach politycznych 
ża świadomy manewr, mający na cele 
wzbudzenie nieufności koalicji w stosunku 
do Polski. Wynorzenia hr Kesslera miały 
za zadanie wywołania w koalicji wrażenia, 
że ogół ludnwóści pólskiej, jak i rząd pol» 
ski przychylnie odnoszą się do niemców. 
W ten sposób Niemcy uzyskać chcą to, : 
by Polska została całkowicie izolowana. 


Bolszewicy w Warszawie. 


Żandarmerja polska uznała za sto- 
sowne aresztować ponownie uwolnionych 
przed tygodniem z więzienia podejrzanych 
o agitację bolszewicką w Warszawie: Maszę 
Dąbrowską, Ferdynanda Kulikowskiego i 
Łomowa. 

Hersztem ich był Kulikowski, który 
przedstawiał się wszędzie jako inżynier i 
właśc ciej fabryki w Rosji, ale językiem 
rosyjsi'm włada bardzo słabo. Istnieje 
podejrzenie, że podszywa się on pod oboe 
nazwisko. 

Podejrzenie to nasuwa fakt, że przy 
Kulikowskim znaleziono dwa blankiety 
paszportowe rosyjskie niewypełnione przy- 
gotowane więc na wszelki wypadek do 
wypisania nazwiska dowolnego. 

Przy Kulikowskim znaleziono nadto 
8000 rubli w gotówce. | 

Posiadal on trzy mieszkania: przy 
ul. Służewskiej vr. 5, drugie przy ulicy 
Mokotowskiej nr. 50 I trzecie w hotele 
Bristol, złożone, z wzechi pokojów, 

W żadnem z tych mieszkań ani ON, 
aui Dąbrowska, aut Łotmowa mie byli Z4- 


basadora niemi kiego w Warszawie, poe 


meldowani, na każde bowiem żądanie rząd- 
cy dawali odpowiedzi wymijające i za- 
` pewniali, że formalności załatwią nazajutrz. 

„Trójka ta — jak zeznali kelnerzy i 
służba— wydawała codziennie z górą trzy 
tysiące marek w pierwszorzędnych restan- 
racjach i kawiarniach. 

Przychodziły do nich 
różne, bardzo podejrzane, 

istfieją poszlaki, że trójka zajmo- 
wała się agitacja; mającą na celu tworze: 
nie zbrojnych band bolszewickich. 


m Y = 


osobistości 


Bez maski. 


ikh 

— Kłamstwo! 

To jest to jedyne określenie, jakiem 
przypieczotować mogę ogłoszoną w pi- 
smach dek[arację łódzkiego oddziału Stron- 
nictwa Niezawisłości Narodowej. Nie chcę, 
by był jeszcze ktoś, ktoby jej nie znał, 
Niech oto. dokument ten, którego celem 
było zohydzenie „Głosu Polskiego, jako 
rzekomego spadkobiercy „Godziny“; oraz 
zadraśnięcie przytem i osoby mojej, prze- 
mówi i ze szęalt mojego pisma, Niech 
czytają go wszyscy. Ją mam odwagę spoj- 
rzeć mu w oczy, bowiem nie mnie on do- 
tyka i nie mnie kompromituje, lecz tych, 
s których inicjatywy wyszedł na świat 
boży z podziemnej kuźni fałszerstwa. Oto 
treść jego: 


„Po usunięciu niemeów z Łodzi, inspiro- 
rowana przez nich „Godzina Polski“ została 
objęta. przez. kilku członków 8. N. N., którzy 
przez podjęcie na gruzach wydaw nictwa p. t. 

„Głos Polski“ chcieli stworzyć organ lewicy 
demokratycznej, 

Podpisywał pismo p. Plenkiewicz, dozór 
nad jego kierunkiem miał z ramienia organi- 
zatórów p. Zygmunt Robakiewicz. 

i Prowiozorjum takie miało trwać do dn, 
7 gridnia r. b, poczem dawny kierownik 
„Godziny* p. Marceli Sachs, w rękach które: 
go spoczywał cały aparat wydaw niczy, miał 
się zupełnie usunąć, Ponieważ p. Sachs w 
ostatniej chwili cofnął się i żądał dopuszcze- 
nia go do współpracownietwa, Stronnictwo 
Niezawisłości Narodowej, nważając taki wa- 
at za niemożliwy do przyjęcia, odwołało 

„Głosu Polskiego* p. Z, Robakiew cza; oraz 
śacaiych swych członków, współpracują- 
cych w tym pismie begi interesownie i oświad: 
czyło, że z organem tym, podpisywanym obe- 


taie przez p. Stanisława Lenartowicza, 4 wy- 


W niedzielę dnia 22-go grudnia zmarł w Warszawie 


-o e m z Z. 


m A W A z w, 


Wtorek, 24 zrednTa 1918 r 


É. Tr. 


dawanym przez p, Sachsa, redaktora byłej 
„Godziny Polski* nie niema wspólnego*, 


Stawiam: teraz ten dokument pod 
lampę prawdy i niechaj w świetle jej 
zarumienią się twarze autorów jego. A 
jeśli sią tak nie stanie, to tem gorzej 
dla nich. Błędy można ludziom przeba= 
czyć, ale świadomych i z góry uknutych 
kłamstw—nie, 

Cel całej tej mistyfikacji jest mi 
nieznany. Nie mogę też domyśleć się, co 
kierowało ludźmi, którzy mieli odwazę 
wystąpić z oświadczeniem, nie dającem im 
żadnych korzyści, a zmuszającem mnie do 
tych niepotrzebnych zgoła wystąpień 
przeciwko Stronnietwu Niezawisłości Na- 
rodowej, 

Bo nieprawdą jest, jakoby kilku 
członków S. N. N, obejmowało, czy zaj- 
mowało „Godzinę Polski“, natomiast pra- 
wdą jest, że przed usunięciem niemców 
z Łodzi porozumiałem się z jednym z naj- 
wybitwiejszych, a bezwzględnia najroz- 
sądniejszym członkiem zarządu Stron- 
nietwa w sprawie zainierzonego przeze* 
mnie wydawnictwa pisma p.t, „Głos Pol- 
AW SM ideowo oprzeć się miało na 


I wedlug porozumienia tego, ja mia- 
łem być redaktcrem i wydawcą wyłącz- 
nym nowego dziennika, Istotnie przyszli 
do mnie delegaci S. N. N. w osobach pa- 
nów Plenkiewicza i Kreuterkrafta, ale 
przyszli jedynie po to, by oświadczyć, iż 
projekt przedstawiony przez. przedstawi- 
ciela ich został przez zarząd zaakcepto- 
wauy. Podpis pana Plenkiewicza miał być 
dla mnie też pewnego rodzaju poparciem 
ideowem, co uie przeszkodziło mu po 
dujach kilku zażądać odemnie za „współ- 
pracownictwo* swe 800 mk.: miesięcznie 
z dodaniem 200 mk na reprezentację, 

Czy nic nie wie łódzki oddział 5. N, 
N. © umowie, podpisanej przezemnie i pa- 
na Plenkiewicza, 8 ze: $,wionej w obecno- 
ści panów PRobakiewicza i Goreckiego z 
Warszawy, a głoszącej 


w $ 1 iż właścicielem pisma p. n 
„Głos Polski* jest p. Marceli Sachs, 

a w $ 2, iż „Głos Polski“ jest pis- 
mem nowęm, założonem przez p. Marce- 
lego Sachsa, a nie mającem nie wspólne- 
go z „Godziną Polski“. 

l czy istotnie ktokolwiek s esłon- 
ków 8. N- N. wierzy. iż pan Robakiewicz, 
którego ja sim zaproponowałem, jako re- 
terenta politycznego pisma, czuwał nad 
jego kierunkiem, Jokli tak jest istotnie, 


Zarząd Taranais 
„Casino i Odeon’ 


atp. 


Francis Bertram Feather 


Zacny ten człowiek zostawił nieutulony żal wśród przyjaciół 


to rola pana Rohakiewicza wymara oświe- 
tlenia, Polegała ona na przychodzenin 
z wizytami do redakcji mojej, bądź też 
chodzeniu ze mną i jeszcze jednym współ- 
pracownikiem pisma na kolację, przy 
których to najczęściej pan Robakiewicz 
namawiał mnie do zawarcia z nim spółki 
i wspólnego wydawania „Głosu“ na 
wspólny rachunek z uprzedniem pozby= 
ciem się drogą „zamachu stanu* niewy- 
godnego pana Flenkiewicza i krępujące” 
go zwłązku z S. N. N. 

Czy pertraktujący ze mną 0 oddaniu 
pisma, tworzonej przez pana Robakiewicza 
spółce komandytowej (nie stronnietwu !), pa- 
nowie Plenkiewicz, Robakiewicz, Gorecki 
raz jeden choćby usłyszeli z ust moich chęć 
współpracownictwa ze sobą? I czy w 
oznaczonym na dzień 7 grudnia terminie 
ostatecznego zdeklarowania sią stron co do 
odstąpienia „Głosu Polskiego* ja się cof- 
nęłem, czy też przybył do mnie pan Plen- 
kiewicz w towarzystwie nieznanego mi 
jeszcze pana Mąjczaka i oświadczył, iż 
tworzona spółka niema pieniędzy na prze- 
jącie i prowadzenie. pisma, -wobee czego 
umowy nie może zawrzeć, 

Żądam odpowiedzi na to! 

Stronnietwo  Niezawisłości Narodowej 
zostało « widocznie wprowadzone w błąd i 
wystąpiło z deklaracją, która nie zawiera 
ani jednego szczegółu zgodnego z prawdą. 
Niech ma odwagę stwierdzić to. Niech 
poczuwa się do obowiązku publicznego przy» 
znania sią do popełnienia fałszywego kroku. 

I niech rozpyta sią ludzi uczciwych, a 
rzeczy świadomych, czy i w tej, odpowiedzi 
swej nie postąpiłem może nawet zbyt lojalnie, 
nie powiedziawszy ani jednego słowa więcej, 
niż tego wymagało rzeczowe wyjaśnienie 
Sprawy. 

Czyż mam przypuszczać, że zaduch mo- 
ralny, szerzony z taką gorliwością przez 
panów Czajewskiego i Książka, objął swymi 
smrodliwymi kłębami i ludzi z S. N. N.i za- 
truł ich umysły i dusze do tego stopnia, iż 
zatracili oni świadomość prawdy i rzeczy, 
których czynić nie wolno. Sukces pogromow- 
ców tych, którym się marzą fruwające pie- 
rze, wyprute z żydowskich poduszek i betów, 
a splamione krwią mordowanych „WIOgÓWw 
wewnętrznyeh*, byłby wówczas zaiste wielki. 

Ale S: N.N., które propaguje idee, nio- 
sące w świat radosną nowinę porządku spo- 
łecznego, w którym sprawiedliwość i prawo 
stać sią mają dominującym nakazem życia, 
nie może kroczyć drogą kłamstwa, a przed 
żądaniem prawdy zasłaniać sią tarczą mil- 
czenia. 


= 


W dniu 22 b. m. po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarł w Warszawie w kwiecie życia 33 lat 


Francis Bertram Feather 


Obywatel Państwa Angielskieyo; przemysłowiec 


W zmarłym tracimy nietylko nadzwyczaj umiejętnego kierownika firmy naszej, lotz również przy- 
jaciela o niepospolitych zaletach charakteru i duszy, które zjodnały Mu nasz głęboki szacunok i i uznanie. 
Pamięć o Nim nigdy u nas zatarią nie zostanie. 


Natan Chmielewski 
Emil Goikcnt 
Markus Pieperz 
Władysław Gliksman. 


noobow 
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Czekamy na to— ja — i panowie Cza- 
jewski i Książek, którzy w kloace swych za: . 
sad moralnych szykują już nowe poc igki, aby 
obrzuejć nimi — i mnie i was. Nie. dajcie. 
im chwili złego tryumfn. A nczynieie to, 
cofajqo swoje mimowolne kłamstwa, utrydniar. 
jące mnie, który slużyć chce szczerze j ode 
danie sprawie demokracji i postępn, ioia i, 


niewdzięczną “pracą. ' 
Marceli Sachs. ; 


Z okazji Narodzenia Pańskie» 
go, wszystkim naszym czytelnikom, 
współpracownikom i _ przyjaciołom: 
przesyłamy życzenia wesołych. świąt 

„Glos ab 


W 


Najbliższy numer „Ołosu Pole 
sklego* ukaże się w piątek, 27 grudnia, 
w godzinach popołudniowych. 

Dzisiaj administracja pisma otwartą 
będzie do godz. 3iej popoł. Jutro, 
zarówno redakcja, jak | administracja, 
bedą całkowicie nieczynne. W czwartek 
administracja otwarta będzie od godz. 
10 do 1-€j popoł. 


ŁÓDZ.. 
Wiadomości bieżące. 


Nabożeńswa świąteczne, 


„Dzisiaj, jako w uroczysty dzień wigi- 
Jijny, we wszystkich kościołach katolickich », 
godz. 11 w mocy odprawione zostaną P 
sterki. W parafjach zaś w. Radogoszczu, ò- 
raz Przemienienia Pańskiego"w Dąbrówce 
Pasterki odprawione zostaną o godz, 6 rano 
w pierwsze święta Narodzenia Pańskiego, 

Nabożeństwa Świąteczne odprawiane Đe- 
dą w zwykłych godzinach, 


Z poczty i telegrafu. 


Poczta w pierwszy i drugi dzień 
świąt Bożego Narodzenia dla publ rzuo- 
ści będzię zupełnie zamknięta, dzis 
będzie czynna tylko od 9 do 10 że 


7AŃ 


* 
Ds 


m7. Wyd 


< 


Telegraf w święta będzie przyjmo= 
wał depesze tylka ważnej treści i za po- 
trójną opłatą, x $ 


Odroczenie wyborów do Rady Miejskiej. 


W sobotę powrócił do Łodzi pierw- 
szy burmistrz inż. Leopold Skulski, któ- 
ry zawezwany był na posiedzenie Rady 
ministrów w charakterze rzeczoznawcy w 
kwestji dotyczącej przeprowadzenia wy- 
borów do Sejmu krajowego oraz do Rady 
Miejskiej w Łodzi. i 

Ze wzelędw na ważność sprawy pre- 
tymyjnege przeprąwadzenia wyborów do 
Sejmu. postanowiono wybory członków 
Rady Miejskiej w Łodzi proponowane po- 
czątkowo. na 17 grudnia, przesunąć na 
eza po hinńczeniu wyborów do Sejmu, 


mniej więcej w tydzień po ich doko- | 


nanim ` 

Odacsny dekret rządu co do ustale- 
nia odroczonaco terminu wyborów nastą- 
pi w tychsdniąch. 


"Budżet szkolny. 


Na niedzielnem posiedzenfu komisji, 
wyłonionej z rady'szkolnej okręzowej do 
opracowania bndżeta szkół miejskich, u- 
stalono zasady, podług których winien być 
na rok przyszły budżet wydziału szkol- 
nictwa nlożony. Między innemi wnioskami 
komisji, zastrguje na nwage wniosek w 
sprawie rozszerzenia zakresu pomocy ma- 
terjalnej dla niezamożnej dziatwy pod 
postacią wydawania większej ilości bez: 
płatnych obiadów, raćjonalnego zorgani= 
towania świetlic i pół-kolonji letnich jak 
również. rozdawnictwa odzieży i obuwia, 

Pozstem zaprojektowano zwrócić się 
do magistratu m propozycją oddania do 
dyspozycji wydziała szkolnictwa gmachu 


byłego gimnazjùm żeńskiego w celu umie-' 


szczenis w nim śwminarjum nauczyciel- 
skiepo, kursów pedagogicznych i muzeum 
szkolnego, 

Czynności w kasach miejskich. 

Kasy magistratu będą dziś czynne 
tylko do 10-ej godz. rano. 

Z wydziału szkolnictwa. 
Dotychczasowy kierownik biora wy- 


działu szkołnietwa magistratu m. Łodzi p. | 


Konrad Fiedler mianowany został rele- 
rentem te:oż wydziału, ` 


Wypłaty rezerwistkom. 
„ae Jak się dowiadujemy, , azupełniające 
wypłaty. rezerwistkom za pierwsze mie- 
siące wojnę, mają być uskuteczniene do- 
piero.po świętach. 


Odwszawianie dzieci szkolnych. 


„Leksrze-hygieniści szkolni poruszyli 
na ostatnim zebranie sprawę dużej wagi 
— walkę s odwszawianiem wśród dziatwy 
szkolnej, 

Ilość wypadków tego rodzaju jest 
przeważżjąco wielka i zwalczanie tej plagi 
napotyka na wielkie trudności, głównie 
ze strony rodziców dziatwy, którzy nie 
rozumieją zarządzeń władz szkolnych i 
. przeciwstawiają się wszelkim poleceniom, 
zmierzającym do wykorzenienia wszawości. 

Lekarze, hygieniści po omówieniu 
różnych metod działania, postanowili za- 
stosować środki jaknajradykalniejsze i 
w tym celu wąjednać u włądz szkolnych 
pozwolenie na usuwanie ze szkół dzieci 
brudnych i opierających się nakazowi ką- 
pieli i strzyżenia, 


Zjazd duchowieństwa. 


Wesoraj w domu parafjalnym przy mi. 
Placowej, odbył się zjazd duchowieństwa ka- 
tolickiego dekanatu łódzkiego, na którym — 
pod przewodnictwem dziekana, ks. prał. Ty- 
mienieckiegqo—orrawiano sprawy kościelne i 
potrzeby parafjan, Oraz wysłuchano sprawo-* 
zdania ze ziazdu biskupów stolicy. 


Sekcja pracowników teatralnych. 


Dziś 23 b. m. 6 godz, 2-ej po pot. 
pobędzie się ogóina zebranłe członków 
w sali zebrań Rady Rabotniczej przy ul. 
Ev angieliokiej nr. 17. 


ROK ZAŁOŻENIA 1905 


Kursy Buchalteryjne 


J. Mantinba 


w Łodzi, Przejazd 12 
Wykłady w mastępnym półroczu rozpoczną się 
a 27 stycznia 1919 r. o godzinie 4 wiecz. 
m Program następujący: buchalterja, 
ż hanńlowa, korespondencia polska, niemiecka i ro- 
) syjska, stenograłja polska i niemiecka, 
Š dlowe, ekonomja polityczna, kaligratja i pisanie na 


p maszynie wraz z konstrukcją tejże. 


Oprócz tego „odbywać się bedzie w grupach 
nauka języka polskiego, francuskiego, niemieckiego 
gi angielskiego kurs niższy, średni i wyższy. 
. Zapisy przyjmuje kancelarją kursów (Przejazd 
12) codziennie od 10 — i pop. i od 8 — 9 wiecz. 


Kierownik kursów J. Mantinband. 


s | zmaicone fragmentami 


Wtorek, 24 


Jeńcy Przed gminą żydowską. 


„Volksbłat!* donosi, ża wczoraj o 
rodz. 11 zrana, kiedy odbywało sie ppsie- 
dzenia plenarne zarządn gminy, kilinset 
jeńców żydowskich, którzy pówrórili x 
niewoli, przemorą wdarło sie da sali po- 
siedzeń. Przybyli zażadali wynłacańia im 
zapomóg, oraz zanewnienia im mieszkań 
ł zaopatrzenia w odzież. W lokalu gminy 
jeńcy wygłosili pod adresem teiża nbel- 
żywe mowy i demonstracja nprzyjela oroż- 
ny charakter, Sekretarz rminv, p. Szwarc- 
man, zwrócił rie do zebranych z przemó- 
wieniem, w którym wskazywał, %0 awan- 
tury te nie doprowadza da konkretnych 
wyników i aże konferował z adnośnrmi 
organami władz tntejszych. które ohiecaly 
j powiekszyć iłość binr rejestracji i wat- 
| wić tym samym otrzymanie zanomóg od 

Komitetu pomocy dla bezrobotnych. Wresz- 
cie zarządźgminy powział uchwałę skomn- 
nikowania Się z żyd, towarzystwem, dabro- 
czynności w sprawie wydawania jeńcom 
bezpłatnych obiadów w ciągu jednego ty- 
godnia, t.j. do czasu otrzymania zapomóg 
od komitetu. 


Centralny żydowski komitet wyborczy. 


Żarzonowy „Tarchlaft* donosi: W 
klobie żydowskim odbyło się wczoraj 
posiedzenia radnych nacjonalisów pod 
przewodnictwem rainera M. Feimana. 
Dr. Rosenblatt zakomunikował obcenym, 
że zwiazek ortodoksów gotów jest. za- 
wrzeć biok z nacjonalistami, o ile.wrkre- 
ślą z prozramu swego żądania nacjona- 
listyczne. Nastepnie mówea zaproponoweł, 
aby komitet zajmował sia wiborami do 
Rady Miejskiej oraz do Sejmn. Po dyskusji, 
w której zabierali głos Orbach, Weis, 
inż. Praszker, Gane, Łancleben. wybrany 
został Komitet wykonawczy. 


Teatr Polski. 


| Dziś we wsorek w wigilia Bożego Na- 
, rodzenia przedstawienie zawieszone. 
? W śrońlę dwa przedstawienia. Po po- 
i ładnia o godz. 3 po cenach popularnych. „Al- 
| zńcja”, która dzięki swej aktnalności stala 
| przyciąga tłumy publiczności gorące aklas- 
ującej wykonawców. 
i Wieczorem o g. 7,80 po raz pierwszy 
| „Misterjam Polskie“ według L. Rydla nro- 
Konopnickiej i Ma- 
kuszyńskiego. Nowe dekoracje wykonał uta- 
į Jentowany artysta B. Lechowski. Reżyseru+ 
je K. Tatarkiewicz. 


Odbicie złodzieja. 


Onegdaj zawiadomiono policją, iż na 
ulicy Srebrzyńskiej znajduje się zniny zło- 
dziej młodociany Stanisław Kaczmarek, któ- 
ry zbiegł z więzienia w Sieradzu, Gdy K. 
aresztowano i prowadzono do komisarjatu, 
podbiegł brat tego Władysław i odbit go. 

Za uciekającym Stanisławem dano kilka 
strzałów, lecz chybiono. 

Złodziej, skorzystawszy z ciemności, 
zbiegł. Władysława Kaczmarka aresztowano 
i osadzono pod kluczem. 

| 


Na nowy sposób. 


Zamieszkała przy ulicy Brzezińskiej 29 
Marja Brzezińska zawiadomiła policję, iż wy- 
chodząc onegdaj z mieszkania swego, zosta» 
wiła 8 letniego synka. Podczas jej nicobec- 
ności weszły do mieszkania dwie nieznajome 
kobiety, które poslały chłopca po cukierki, 
gdy zaś chłopiec wyszedł z mieszkania, skra- 
diy różne rzeczy i ulotniły się. 


TEATR POLSKI (Cegielniana 63) 


pos dyr. Franciszka Rychłowskiego. — Repertuar 
wiąteczny: Wtorek, dn. 24 b. m. przedstawienie 
zawieszone. Środa, d. 25 b.m., o 2. 3w poł. po ce- 
nach popniarnych „Alzacja, sztuka w 3-ch 
nktach Lórouxn i Camile'a. Wieczorem o godz, 
7-ej min. 30 „„Misterjum Poiskie'', (prem!e- 
ra) w 3 ski. Yi Rydla, urozma!cone intermedia- 
mi innych autorów. Dekarncje B. Lechowskieco, 
Reżyserował K. Tatarkiewicz. Czwartek, dnia 
25 b. Me po pot, o godz. 3 pa cenach ponulnrn, 
pEros i Psyche; powieść dram, w 6 obraz. 
J. Żuławskiezo, Wieczorem o godz, 7-ef min. 30. 
pOobrze skrojony frak'', krotoch. w 4-ch 
aktach G. Dregeli. 


| ni 
(i półrocze roku szkoln. 
4) |cznia 1919 roku, 


nda 


arytmetyka | 


prawo han 


od 10 do 1 w poł. 
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6-0kl, gimnazjum fi 
Z. Sołowiejczyk="aralifowej 
(ul. Wschodnia Mż 62) ; 

niniejszym zawiadamia, że eszaminy wstępne na drugie j 
1918-19 odbędą się w dniu 8 sty 


Podania przyjmuje kancelarja gimia 
zjum codziennie od godz. 6 — 7 wiecz. 


BANK WSCHODNI dla RANDLU i PRZEMYSŁU (OSTRAMK) 


ODDZIAŁ w ŁODZI 
zawiadamia, iż kasa Banku czynną jest codziennie 


BANK WSCHODNI dla BANDLU i PRZEMYSŁU 


zrnAnia 1918 r. 


HN KARAN aa aia, TEI, maai < 
Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach rozstał się z Sa światem 
Ś. + P. 
Jan K i 
an Komorowski 
przeżywszy Ist 49 « Ofis 


były prarawnik znkladn Kkowalskieco firmy Piotra Debowskiero mi. Widzewa 
skiej nr. 28en. Wynprowadzenia zwłok nastąpi dziś, d.24 b. m. o Gadz Ayo poł. z dama 
przy ul. Widzewskiej nr. 32. W zmarłym trane zasłużonego I „dobrego pracownika, 


„Piotr Bąbrowski. 


yori 


a 
JA 


W duiu 22 b. a. zmarł 
letni i niezapomniany szef 


Francis Bertram Feather i 


4 W zmarłym tracimy niestradzoanero, wysoca szlachetnego zwierze 
chnika, który dobrocią swą zaskarbił gobie naszą wdzięczność. 
„Cześć Jego pamięci ! : 


przedwcześnie w. (farsżawie, nasz długoe 


Orkiestra teatru 
„CASIO 


LUNA 
Od środy codziennie o godz. 1-ej po poł. nader 


M ciekawe świąteczne 
dziecinne grzedsławisnie. 


Chóry sprawialy sie znośnie; zunet- 
nie nieudolnie wyszelł chór dziadów. Pie- 
kna niewielka rola Marty powierzona by- 
ła osobie, która czyniła, wrażenie, jak 
gdyby oprócz dyrektora, dzierżąceco p 
łeczkę, nieznala nikogo. Zrozumiał to 
zmyślny szatan i na szczeście dość szyb- 
ko porwał ją z sobą, wskutek czego Faust 
z Małqosią musieli sobie wystarczyć w 
„kwartecie“. Ale wystarczało to wszyste 
ko i publiczności, a slachaczów tak wzęlę: 
dnych i wdzięcznych nie spotykałem w ŻA. 
dnem innem mieście. è 

O ile bezwelęduijejszą jest dyrekcjg 
opery, która wyznacza przedstawienia na 
godzinę siódmą, a rozwdczyfa o ósmej, 
niebacząc na to, że i antrakty trwają bare 
dzo długo. F. Hal. 


Opera w Łodzi. 


—— 


„Faust, 


Ciężkie fest zadanie sprawozdawcy, 

gdy ma zdać sprawę z wrażeń, które go 
nie doszły, jak również trułno jest wy- 
magać od zespołu przygodnie sklecone= 
go, aby tenże sprostał zadaniu tak tra: 
dnemu, jakiego wymaga goudonowska par- 
tycja. 
U Dziwić się tylko można dyrskcji, któ- 
ra, należy przypuszczać, sądzi, że Łódź 
należy do tych partykularzy, dła których 
podobna opera wystarczyć może i to na 
dłnższy przeciąc czasu. Jak na „Halce*, 
tak samo i na onegdajszem przedstawie 
nia zspał, z jakim nabywano bilety, był 
w prostym stosunkn do rozczarowania, z 
jakiem publiczność „Fansta* wysłuchala. 
Jak w roli Jontka Gruszczyński. tak ra- 
towała sytuacją w „Fauście* p. Marja Mo- 
krzycka, która uchwyciła postać goetho- 
wskiej Małgosi nader trafnie i przepro- 
dziła ją konsekwentnie przez cala wido- 
wisko, czyniąc łatwo zrozumiałemi wszel- 
kie kolizje i zmiany uczuć, Śpiewała pię- 
knie, a grę swoją uczyniła artystycznie 
zajmującą. $ 

Faustem hyt p. Prawdzie, rozporzą- 
dzający niewielkim wprawdzie, acz miłym 
glosem tembrowym i, frazniąc ładnie, grał 
bez przejęcia się. Zapał młodzieńczy, try- 
skający z namietnych wybuchów partii te- 
norowej, wyrażonych za pomocą rytmiki 
ożywionej i błyskotliwych w efekcie nut 
wysokich, nie zdaje się wskazywać, aby 
główny rys charakterystyczny postaci Fau- 
sta miała stanowić apatja, 

Metisto p. Wierzbickiego, pomimo 
świetnej postawy „i podatnego głosu, co 
prawda, tylko w niższym rejęstrze, nie 


Gieldn warszawska. 
(Dnia 23 grudnia 1918), 


Walnta rosyjska mocniej, Korony sła 
Papiery procentowe mocniej, 

„6% Obl. m, Warszawy—198 i pół 

4 i pół prog, Listy Ziem —204 

4 proe. Listy Z'emskie— 182 

5 proc. Listy m. Warszawy — 195" 

196, 19614 
4 i pół proe, Listy m. Warszawy—182 
Ruble: 500 — 148 i pół, setki—156 
Ruble dnmskie—122, 
Kierenki—115 
Korony—55,35 


Wieteńska Klinika 
Lekarsko-Dentystyczna 
Ul NAWROÓT 4. 


Wyjmowanie zębów, nerwów, borowanie 
zębów, oraz wszelkich zaniedbanych chorób zę- | 
$ 


hiej, 


bów 1 jamy ustnej (jako to choroby dziąsta itp.) 
wykonywa się przy zastosowaniu najnow= 


szych środków zupelnie bez bólu 


okazał demonicznej potęsi ducha zlego, I Ceny bardzo przystępne. 
ani iskrzył sią dowcipem i ciężkością Porcelanowe i złote korony, oraz zęby: sztucz- 


sarkazmu ne podług najnowszego systemu. 


Rolą Walentego z rzetelnem poczu- 
ciem wymagań estetycznych odegrał p. 
Wiśniewski, a sztywno i oziębie wykona- 
ła partię- Siebla p. Kozłowska. 


Sanatorium d-ra FANIELA GOLOBERGA 


dla chorych nerwowych I umysłowy pod Prusz 
kowem. Informacje: Jeroozlimska bless 


wi Mg Gokea FOT "WW S, 


id 


ear pJ rania“ 
Nowy aKtuslny Świąteczny program 


5 St. BRONECKI odśpicwa piosenkę aktualną „Ko- 


i łysanka polskiego robotnika“ 

M Botina de Florence charakteryst, tancerka 
5 Stanislawski odśpiewa „Aceh ta wojenka* 
Bowość! Chaja Szmuglower i Otio Pałkarz 


Skecz ze śpiewami wykonnią 
Eronecki (-uter) i Ctanisławski, 
oraz występy innych „pierssz”r: dnych sit artystycznych, 


KINO „URARIAŚ wam 
Wajszewskiej Qiran dramat polityczny w 6 ciu 


cz żcinch z Węgrzynem, 
Bruczówną i Jun. Stępowskim. 


ZWANA F5R 


lologiczne żeńskie 


2176—] 


Z poważaniem 


A Tajemnice 
RANPE k BESA IRT w P> > (- i gy jeż 849 0914, 
rany in piece d "róż d; 
DEM prenan w Zadie wie A. A Meble inie Praia 


q domość — ulica Aleksażdrowska %, 14, lewa oficyna, I piętro. 
M 3 132, w sklepie, 1863-55 = 1487: 


Oddział w Łodzi. 


y 
z »{ 


0. Mtorek, Z$ gruania IHl ©, .. i o EIEREN Nr. 434, 


Grand Kino | Po raz pierwszy w LBodzi! Grand Kino 


M 72 PIOTRKOWSKA 72 | | 72 PIOTRKOWSKA 72 


„ZA WOLNOSÓĆ?”! 


Sensacyjny dramat w > 4 osnuty na tle rewolucji rosyjskiej, rozgrywający się w kazamatach syberyjskich i w Ameryce. — Akefa przedsta- 
wia całą grozę z jaką ciemięzca piześladuje walczących w obronie swobody, 


o è $ T è 
Grand Kino ' Początek przedstawień o godz. 5-ej w niedziele i święta o S-ej. l Grand Ki no 


72 PIOTRKOWSKA 72 T Es 72 PIOTROWO A zz 


ABE GB )J DD ZJ OD Z OJ OJ O AJ ZE [BZOMA TSA EAC BEA ZB pae TEAR 
KINO Program świąteczny! Kadzwyczajna sensacja! — NAD PROGRAM: —m— 


Przygody słynnego detektywa =Lwycięski pochód wojsk 


D Lis koleijow mo 
POLONIA JOWY siata Waga eet z 


angielskie, 
F Konstantynowska 16. Amerykańskie arcydzieło, «Poczatek przedstawień o 


Jowionianańi aa CEEE MEE 1) EA A D W O 


R | i ; Mliade w najbliższych dninch 
(W | m Wi W YJ i 3 Ib ntt | S Przyjmuję zlecenia. Widzewska 
i SJ | X 26, m. 6, fronty od 12—8 Pp: 


Piotrkowska Ti. ie 


Rutynowany 
BUCHALTER (bankowiec) 


pószüknje zajęcia w zojstaeż 


2-ga Wystawa | EZ 
| ae Ba Doświadczony kupiec 
Sztuk P ięknych. | |erowadzenie ksiąg 


owy bilansów, ora 
kontrolowanie ksiąg handlowych 


Kolibri 


Piotrkowska 12 
Swiąteczny program! 


od 27 b, m. 


Przyjmuje się zamówienia na wolne stoly w wieczór "Otwarta codziennie od g. 10 r. dog: 10 w. BJJ?" Pod. "Wd w administr 
„sylwestrowski. uk | aż ią ERĄ 
Wejście Mk. 1 =.  Wejścię mk. l. B g +. zis 
AROPE AEE CERA RZEZI ZOE ec | Rzemieślnicy 
| jaiai zemieślnicy, 
i á i " |któ y 
Skład towarów manufakturnych  Lekarz-Dentysta k o oy drze Millera 1 Zajdel, Pai 
. joe 1y 8. 
J. ROZEGNEIOLCA J |jskier-Menczyńska Elegancko i tanio: moz Savo |5 A % proszeni m 0 zebra 
Piotrkowska 69, j Ah Zakładzie garderoby męskiej- (godm: io rano, dnia 23 gridnis. 
=æ poleca wielki wybór materiałów po ónach POTMESTCH = powrócHa > 
d 190—2 za y 
Skład otwarty do godz, 2-ej po poł, 2 przyjmuje Hy urged i l po p. B, KRYSTAL, Piotrkowska M 2d. [r mel Aronson 
Qbstalunki KA miary jak również różne futrzane db j 


leczatnia Wrzos“ GRAWER roboty wykonywam podług najnowszych fasonów po óe.| Akuszerją i choroby kobiece, . 
99 


nach przystępnych. | 49 219818 * Zieloną 5, 
Piotrkowska 100, róg Przejazd F. $ IU IE P j h K Ig 


nm sio od dziś od 4—6, 

asz n Í do isani niedziele ód g. 10 — 12, 

: - Piotrkowska X: 87, m. 7, parter, Ia 2195—83 
Wydaje smaczne śniadania, obiady i kolacje po powrocie x Rosji otvdczył prè- y € p : 


á la carte. W czwartki i w niedziele znane ze cownię i wykonywa wszelkie ro- , polską lub rosyjską dobrego systemu Iz upie. 161 Dr. med. 
swej dobroci flaki. 2145—1 baty, wchodzące w zakres gra- Oferty sub „System“ do administracji „Głosu Pojski* 4 
A werstwa I pieczętarstwa. Posiada HI | p 
wybór orzełków. 1: TE EOE E GBI i | WAG 


Specjalista chorób  nerwo- 
wych osiadł w Łodzi 
Krótka #0, (parter) 
,|przyjmuje ol 4ej do t ej, 

0409—10 


pDr L. PRYBUŁSKI 
=. | Choroby skórne, wenerycz- 
Fx BRZ | ne, moczopłciowe i niemoc 

Wyjątkowe arcydzieło kinematograliczne pod względem treści, gry i wykonania. JOBB - płciowa. 


l $| Godz przyjęć od 9—2 | 4 |, —8 w. 
Wea 
AHAS Ur. Klinger 
„ MINĄ 


(Wieczny tułacz) PEBL 


9313—15—1 


Zawadzka M 1, rós Pintre 
przeprowadził się na ul. 


Tragedja w -ciu aktach w wykonaniu najwybitniejszych włoskich artystów, Da DE: K onstantyowską BA 
; j: 240 Przyjm. codz. od 0—:] i od 4—%, 
zecz. zieje się w Jerozolimie. ke zło CJE 
PROLOG: Ludzie, którzy drzycie przed śmiercią, - * R pa c KAZJ R: 
wiedźcie: ktoś egzystuje, który śmierci szuka BO Do sprzedania: 
Od: dwóch tysięcy lat — z dnia Golgoty, — błądzi ten b iytekcieć dezwej ie py 
najnieszczęśliwszy przez świat w bezpokcju i rozpaczy. l AnA i oklenntce erni p 
Początek przedstawień: pierwszego o godz. 3-ej po poł, ostatniego o godz. 9-ej wiecz. > S] pami PE | 
Passe partout i bilety ulgowe nieważne, : Passe-partout i bilety ulgowe nieważne, . drab ny, koz!y, deski, pom 
, mosty murarsk e ora 
Codziennie o 1-szej po poł. specialne dziecinne przedstawienie. ahiz pia asia dowiem 
Szkło okienne, orńamen 
towe 1 arutowane 
Wiadomość na miejscu n stróż 


ża, Łódź, Widzewska 122. 
TETEN | 
rop | Earr d 


= = ===) 
NA GWIAZDKE | 
q 4 
polecam Sz. Publiczności mój Skład najlepszych oałunków 
WIR Reńskichk, Mozelskich, Piale-Saar i Bordeaux. 
__ Oryginalne i własnej pielęgnacji, jak również praw- 
sg dziwą Malagę, Maderę, Sherry, stary Port- 
SI p” wein, t ararona, ulubionych marek Maślscz. 
Wierzcrnie-Węgpierskie, słodkie i wyfrowne, | 
wina deserowe i Sekt z piwnicy Sektn Féin- 
sta w Frankfurcie nad Menem, Tip=Top i ;.L2nd- 
| 


karta'', Likiery, Wódki i koniaki po ce- 
NA „dnach tabrycznych. 
i 0 liczne odwiedzanie interesu prosi 


Gustaw Tischler 
. SKŁAD WIN 


- Łódź, Andrzeja 10, rów AI. Kościuszki 38. „I 


wielki wybór, również gzyhy okienne po 
cenach tabrycznych poleca Le LEW IM, 
Piotrkowska nr. 83 w podwórzu. 


1080-1 


SS+ K. ANSTADTĄ 
— w Lodzi, ul. Srednia 34. — 


Kajwiększy Browar w n-iejsou. :. 


Fabrykacja ckemiernie czystego płynnero kwasu węgianego w cy- 
lindrach stalowych po 20 i 10 kilo. 
poleca powszechnie tznane pierwszorzędne: 


| 


| 
j 
i| Pilzeńskie 


e. N. B, Maritan się PAY ku- 

- = nieo zwrócenie uwari na ety 

i Bawarskie Piwo kietvi korki stemp'owane i żąe 

2 Wonachijskie danie dostawy z browaru Akcvi- 

e 3 nego przy ul. Srednier Ne 84, 


brodawki i skórę zgrubiałą 
na podeszwach bezpowrotnie 


cer ALAWOL 


wyrob. Farmac. Labor „AP. ROWALSKI* w Warszawie. 
3przedają wszystkie apteki | składy. apteczne. 11005—0 


Niniejszym zawiadamiam $%, Publiczności, że w 2-gie święto Bożego 
rodzenia t. j. 26 b. m. odbędzie się 


Zabawa Taneczna 


lokalu T-wa śpiewaczego, Piotrkowska nr. 243, na korzyść 
Domu Starców. gag” Kuchnia i trunki wyborowe. 


V Sylwestra „uż, wielka zabawa 


którą zaprasza Sz. Publiczność 
09—2 Adolf Braune. 


<APARUPONAE OREW 
| =E 8-kl. Filologiczne Gimnazjum Żeńskie ESF >| 


Marji Hochsteinowej w Łodzi K 
ew 23 Wólczańska 23. = | 


Zapis uczennic do wszystkich klas na drugie półrocze odbywa się co- 
dziennie od godz. 10 do 12 i od 5 do 7 wiecz. 1949—3 


WEB gg 0 OŚĆ 


Wezwanie 
do zgłoszenia psów. 


Kto posiada psa w obrębie miasta Łodzi, 
dlega opodatkowaniu. l 
Magistrat wzywa przeto wszystkich posiada- 
czy psów, aby zgłosili psy swoje do podatku za 
rok 1919 w biurze Oddziału Podatkowego przy No- 
wym RynkweM 2 w czasie do dnia 5 stycznia 1919 r. 
Uchyłający się od tego obowiązku pociągnie- 
ci będą do odpowiedzialności w drodze administra- 
cyjnej. 142—1 
Łódź, dnia 21 grudnia 1918 r. 


Magistrat m. Łodzi. 
Wyprzedaż gwiazdkowa! 


Na nadchodz, święta, po cenie znizkowej 25%, polecamy: 


tegrki ręczne i kieszonkowe, jak również pierścionki, medaljony, 
roszki. kolczyki, bransoletki i t. p. w srebrze i złocie. 
Wszelkie roboty w zakres jubilerswa | zegarmistrzowstwa wcho- 
dzące wykonywamy najsumienniej. 


M LEWKGWICZ i S-ka, Łóćź al. Piotrkowska fe 69. 
Te EEE DWT Z RCIKOZT 


M-lie Miłakowska 


Łódź, ul. Zawadzka 6. 
(uczenica prof. Archambeau 
w Paryżu), 
Specjalne francusko-kosme- 
tyczne masaże za pomocą 
sródków lekarskich. Hygje- 
niczne pie ęznowanie I od- 
mladzanie cery 
Tuv ARZY 
Usuwanie zmarszczek, wą- 
£rów, piegów. krostowatej i 
osnowatej cery i brodawek. 
Wzmacnianie porostu wło- 
sów. Usuwanie e'ektrolizą 
niepotrzebnych włosów na 
twarzy. Wyłączne użycie pre- 
paratów elektrycznych pu- 
diug najnowszych wynalaz- 

ków. Przyjęcia od 3—6 w. ! 


po- 


Lekarz=dentys'a 


L LEW 


(długoletni asystent Łódz. Centr. 
Kliniki) 
Cecielni”na Aż 36, 
(róg Piptrkowskiej) 
przyjmuje codz.od 10—1 i 3—7, 
—w niedzielę i święta od 2—4. 


| de] 
c 


Institut de Beau é || RESZTEK 


12010] Ceny zniżonel 


Wtorek, 24 prndnis 1918 r 


A. teister i SE 
ŁÓDŹ, Piotrkowska X: 158, 


Poleca nadal przedsiębiorcom, insta- 
Jatorom i e'cktrowniom z swego skła- 
du materjały elektrotechniczne, 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna po 
cenach nizkich. 


Spec alne warształy reparacyjre 


dynamo maszyn, motorów i transformatorów wszelkich systemów. 
jak również wszelkich części maszyn elektrycznych. 131-2 


p 


Skład pamieru i drukarnia | 


A.J.Ostrowsixi 


Łó?ż, Piotrkowsza 55. 
* poleca na 1919 rok: 
| | (ar terminowe, duże biurowe | małe, kieszonkowe 
MET iie w oprawach zwyczajnych 1 wykwintnych. 

l | f p do zrywania scienne i binrowe (w formacie od naj 
A PM ere wiekszych do natmniejszych) na art. wyk. ściank, 
gó I TD Poleca na Gwiazdkę 
świeży wiejki wybór pa- 
pierów listowvch fanta- 
zyjnych, ALEUWÓ W do 
pocztówek. fotografii A 
poezii, Farb w nudelknch, 
Ksiażek obrazkow., Gier 
dziecinnych t towarzys- 
kieh, oraz wycinanek ar- 
tyst.. „Ucieeha dziecieca*, 
bi'etów wizytow. Ołów- 
ków kieszonkowych ozdo- 
bnych i notesów skórzan. 

Pocztówki Gwiazdtow2 i Noworoczne 

w wielkim wyborze 


OBRAZY NARONTOWE. 
Biurka amerykańsk'e, Księgi bucha'teryjne i regestry gospod, 
Kajety w najlepszym gatunku, własnej fabryki. 
Dla nauczycieli szkół ludowych specjalnych rabat. 
Wszelkie materjały dla biur, szkół, urzędów i f, p. 


Skład maszyn 


$. PERŁĄ td, st Piotrkow- 


ska 69, w podwórzu. 

Maszyny do szycia, do haftu, do dzier- 
gania, do ażurków, specjalne do ną- 
wijania nici, do przemysłu fabrycz- 
. nego, maszynki do haków Í mesza 
ków, do sznurowadeł i t,d. . 
Oliwa, gumki, nici t jedwab do szy- 
ola i do haftu, igty i części maszy- 


-wn 


<A pw KE ki do nici. 124—1 
Największy warsztat reparacyjny na miejscu. 


Najlepsze baterje 


Zapalacze— Zapalniczki do ga- 
zu, krzemienie Auer do wszelkich systemów zapaln, 
Siatki: Auer-Degea jeszcze przedwojenne. 


Lampki kieszonkowe daleko świecące 
stojące i wiszące lampki, ro- 


Carbi 
ai itowe werowe i ręczne latarki Roll 


i Koro brenery zaoszczędzające, poleca po bardzo ta- 
nich cenach 1321-—1 


Auer, Piotrkowska 146, °% gige 


Jutro 25 grudnia r. b. OTWARCIE 


Familijnego Teatru-Variete 


„COLOSSEUM: 


(Zachodnia 53). 


Występy Józety Borowskiej, Loli Patron;, 
Witchównej, Foriwilla, Redera i in. 


W święta i niedziele dwa przedstawienia od 3-6j po poł, i B-aj wiecz. 
057—4 Kierownik artystycz, Ed. Reden. 


da a 
Co kupić na gwiazdkę? 
Sprzedaje o 50 proc. taniej byłych cen 
Resztki rozmaitych modnych towarów na bluzki, suknie, ka- 


stlumy i gotowe halki zimowe, również resztki na męskie ubiory 
spodnie i palta. Proszę się przekonać, 


= Zielona 42 m. 10, front 3 piętro 


NA GWIAZDKĘ! 


Najtańsze źródło 


Dzielna Aż 34, m. 14 na bluzki, spódniczki 
f suknie; meskie, damskie nbrania oraz barcha- 
„ny, flanele, p'usze, chnstki I cajgi. 

UWAGA: SWITRY DAMSKIE od Mk. 45. CENY STAŁE. 


Baczność! Obuwie! 


Tania sprzedaż gwłazdkowa wyrobów Pabjanickiej Fa- 
bryki K. KLOSEGO, rozpoczęta! 

Bogaty wybór kamaszy, pantofli, trepek tt. d. ze skóry i innych 
— materjatów, hurtowo i detalicznie pa evnach fabrycznych, 
we Tamże Zakład pódzelowniczy -%* 
Cena 7 mk. za kompletne podzelowanie wyborową nieprzemakalną 
skórą imitacyjną. — Podzelowanie gumą Ino skorą prawdziwą po 

— najtańszych cenach konkurencyjnych, — 1232 8 


PERFAG‘, Lódź, Piotrkowska, 189 I p 
Ceny zniżone! Ńwiy asish 


z garbarni FEODORA KARSZA jr. w Łodzi 

na: Zelówki damskie, męzkie I dziecinne, oraz skóry 
dia szewców: krzyże, bvkł, karki, całe skóry; wierz- 
chy: chromy i gemzy poleca 


Skład Skór W. HERBSTA, Łódź, 


vl. Sienkiewicza ur. 4. 1468—4 
Ceny zmiżonel 


nowe do wszelkich systemów, szpu!- 


Dr. med. 


S. RakCWSki awm 


Były asystent prof: Pustej. 
Choroby uszu, nośa,gardł 

i płuc. z. 
ezer Srednia DEE 1 f 


Przyjm od 2 i A: 
Dr. Luck FALK" 


Choroby skórne i wenerycznó 
przyjmuje i 
od 10—12 r, i od 5—7 ppm | 


NAWRÓOT 7, M 
1531-46 


(r. Bolesław Kon 


Choroby uszu Í nosa, gardła 
i chirurgja, 
Piotr-kowska Nr. 118, do 10 
jól rauo i od 4 nr: 1 6 p. . 
: EAN LĄ 


Dr. G. Blücher. 


choroby skórne 1 wee 

ryczne KD, 

Pasaż Meyera M II- 

(róg Sienkiewicza), [ii 
Przyjmuje od 8—13 f 4 

Panie 4—5. 997% 


lA. Grosglik 


Choroby skórne I weneryczne. 
Leczenie promieniami Róntgena 
i światłem. 


Ml. Keśc uszki (Spacer) 27, 


9—11 rano i 5—7 wiecz. Pania 
4—5 poł. w niedzielę 10—12. 


10212—7 


Ckorchy skórne 
i weneryczne 


Dr. $. £ewkowicz 


Konstantynowska 12 
Przyjmuje od 0—1 i od 0—8 w 


dla pań od 5—0 po poł. 
10082—7 


Doktór Magdzicki 


powrócił 
Choroby wewnętrzne i aku: 
szeria 
ul Pasaż Szulca 15 
(Zawadzka 36) 


godziny przyjęć od 10-12 rano 
i 4-6 popol. Dia niezamożnych 
w poniedzialki 1 czwartki, od | 
8—9 rano. 1768 - 4 


dr. R. Weissman 


b. ordynator warsz. uniwersytetu 
kliniki terapeutycznej, 
Choroby wewnętrzne, speoj, chor. 
żolądka i kiszek. 
Piotrkowska (8. 
Wschodnia 41. 


Przyjmuje od 9—10 i od 2—6 pp. 
792 —13 


dr. Szumiacher 


choroby skórne i weneryczne. 

Godz. przyjęć: od 4 da 7, w nie- 
dziele I święta od f| do 1-ej. 

Benedykta Ne 1 

F 6934—10 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych, 
Piotrkowska A: 144, róg kwange 

lickiej. i 
Leczenie promieniami Róntgena 
p I światłem. 
Godziny przyjęcia: 5 —,2 rano 1 
ò—9 pp. Dla pań od 5—6. 
730-10 


Dr. mei. LEYBERG 


Choroby skóry, weneryczne 
i dróg moczopłciowych 
Krótka 8. 
Przyjmuje od 11—1 | od 5—7 w. 

Panie od 4-5 pop. 


btlaG—ł 
Akuszerka 


a r, Pipixsxowa ===== 

z dyplomem Ces. Ak. w Pee 

tersburgu, praktykująca 26 
lat, przyjmuje od 1u—?7 


Łódź Pioirwkowacal32 
m. tt. 


Dia pań przyjezdaych swobydny 
lokal. 


1g91—U8 ' 


Środa-=Premjera. 


Wtorek, 24 serndnia 1918r. 


Sensacja. 


Nr. 43A, 


Wielki świąteczny program, Pierwszy obraz tegorocznej Złotej serji T-wa „UNION“ 


siąże 


Sensacyjny dramat w 6 akt. osnuty na tle przeciwieństw rasowych. 


Czarny 


W rolach głównych: najpiękniejsza i najwy” 
bitniejsza dziś gwiazda kinematograliczna 


oraz największa sława teatralna 


PAWEŁ WEGENER 


Sala ogrzana! 


Ceny zwyczajne! 


Początek przedstawień o godz. 3.= po poł. 


Choroby kobiece | 
i akuszerja 


Dr. med. Z. Eiger 


powróciła. 


Długa 46 (róg Zielonej), Godziny 
przyjęć od 4—ó6pp. 182-1 


Dr. Feliks Skusiewięz 


POWRÓCIŁ 
ul. Andrzeja nr. 18, 
Choroby skórne zeneryczne, 


Godziny przyjęć: od 9—11 i od 
6—7 i pół po poł, 
9007—10 


Lekarz-Dentysta 
B. Liskier-Menczyńska 


powróciła. 


Pasaż Szulca nr, 5. 
1714—3 


lekką na resorach 
Platform? na jednego konia 
kupię zaraz, Stowarzyszenie „Wy- 
zwolenie”, Piotrkowska 292. 
1682—3 


im irobn doza nne | 


AA: A. Grafolog piaia 


od rej po poł. do 7-ej wieczo- 
tem, prócz Niedzieli, Główna «2, 
2066—4 
; | z e 

AA. Ka Gwiazdkę! Sarei 
onn., Wyprzedaż resztek na mę- 
skie, damskie i dziecinne ubra- 
nia i palta, Towary na bluzki, 
watolina (czysto wełniana tkana 
wała), bostony, szewioty, welury. 
chustki zimowe, czapki zimowe, 
kołdry watowe, jedwabie na bluz- 
ki, barchany, flanela, eajgi, por- 
tjery. Nabyć można prawie za 
Ch ceny. Łódź, Widzewska 
40, m. 10, front, Il p. na praz 
1595-18 


OEG Za u L ANN 

ru- 
AA. Ka Gwiazdk:! „59 zę: 
sztek. Kupujcie tylko u mnie 
przy ul. Dzielnej 34, m. 14, ta- 
Rej o 50 proc, na bluzki, suknie 
i kostjnmy, Barchany i flanela 
od mk.7, świtry damskie od mk. 


45, Ceny stale, 150— | 
Bl - 
A. Zawiadomienie! Gy 


bezpieczą przed kradzieżami, wła- 
maniami mieszkaniowemi, dzwon- 
kami alarmującemi, wykonywa 
sumiennie I skuratnie, Wiado- 
mość — Cegielniana M 83, front, 
Il piętro. 184-| 


jąlni pięknej roboty 
A. dpi alnię dębową oraz inne 
"sj sprzedam tanio. Karola 8, 


. 14, lewa oficyna, | prema: 
. , 01—8 


do sprzedania. Pabja- 
nice, Łąkowa 5, Reile. 
2053—3 


a ET 


Bryczki 


Sroda — 


Premjera! 


| Odeon | 


Wielki program świąteczny! 


LYDJA SALMONOW A 


| Początek przedstawień o godz. 3.— po poł. 


Sensacja! 


Książeca krew 


Dramat życiowy w 6 aktach z życia arystokracji węgierskiej w wykonaniu wybitnych arty- 
. stów teatrów w Budapeszcie z przepiękną duńską artystką 


gede Nissen 


w roli glównej. 


Sala ogrzana! 


konwersacji I H- 
Ang elskiego, teratury szybko 
udziela rutynowany nauczyciel. 
Zastać można: N-Cegielnlana 12, 
m. 4, od 2—4 pp. I 7—8 wiecz. 


2084—14 
Bujak 


czarny lakierowany w do- 

brym stanie kupię, pod 

lit. „R. F.* 182—1 
| najtaniej można 

B. B. Meble kupić w stolarni. 
Orla 23. 169—15 


D +, pokój zbalkonem I gazo- 
uzy wem oświetleniem, do wy- 
najęcia. Andrzeja 4:13, m, 0, od 
il-4 po poł. III piętro. 172-3 


6-proc. obligacje m. Eo- 
1,000 mk, każda, zgubiono, Za- 
strzega się przed kupnem, Gu- 


staw Dasler, Widzewska ~ 86. 
108—1 
różne na wina I ko- 


Etykiety niaki, oraz drukowane 
opakowania do cukierków, per 


gaminowe, na składzie w dru- 

karni ul. Piotrkowska M 17. 
135-2 

stare chętnie ku- 


Fortepiany 


puję. Rokicki, ul. 
Franciszkańska «9, dom marja- 
wieki. 2077—2 


i szafa, wiolonczela i 
Fort pian, skrzypce do sprze- 
dania, Nawrot 24, prawa ofloyns, 


na dole. dole. 1032 
w ja w dobrym stanie, 2 
artepian amywslnie, . łódko $ 


siatką, kufer, zegar — okazyjnie 

tanio do sprzedania. Widzewska 

Ne 127, 14 19:—2 
kompletne 


Mehe sypialnie, 
'ws orzechowe, 


białe i dẹ- 
bowe, lustra, krzesła, salònowy 
garnitur pluszem kryty oraz ma- 
szynę do 2ig zawor] 


Piotrkowska 17 1175-11 


za M 17735—36 pof 


kil z. najlepszej francuskiej 
ZJ bibułki, poleca skład ta- 
baczny Gelbarda, Andrzeja XM 2. 


191—6 

z resztek: Barcha1 

Gwiazdka kolorowy Mk. 12— 
Barchan biały dubelt, „ 16— 
Barchan surowy I „ 12.50 
Barchan surowy II „ 1IBU 
Fianela biała dubeltowa „ 18.— 
Satyna na mundurki s» 20— 


Kolorówka, podszewka, materjał 
binzkowy, płótno na ubrania 
dziecinne, koszule gotowe hafto- 
wane. Konstantynowska 3, lewa 
oficyna, I wejscie, II Piza 
| 


i wózek dziecinny oka- 
Kałysk? zyjniesprzedam. Piotr- 
kowska 104, lewa oficyna, I pię: 


tro. 2U8— 
"ZĘ eg antracyt lub koks w wię- 
upie kszej ilości. Piotrkowska 


N 185, Wardynkiewicz. 160-3 
4 dziecinne kupię. Cegiel- 
ŁÓŻKO miana 10, m. 13.  To28 


Maszyny wę 


Singera, szewcoka stup- 


kowa, wąska i dam- 
ska, tanio do sprzedania, Ogro- 
10. 2074-2 


dowa 26, sien 13, m. 


Mamka 


dnia NM 4. 


ze zdrowym pokarmem 
potrzebna, Kahn, Sre- 
113—3 


ra do pisania kupię pol- 
i aszyną ską lub rosyjską. — 
Krótka X b, m. 12, 210—2 


Mian niezamożny kawaler, z 
|| wykształceniem V|-kln- 
sowem, z kllkoletnią praktyką 
gospodarczą, poszukuje posady 
młodszego urzędnika w większem 
uospodarstwie rolnem. Łaskawe 
oferty do adm. „Głosu* sub. „101%. 


165—4 

stare kupuję i restau- 

Ubrazy ruje. H. T, Kunert i 
S-ka. Zawadzka X 1, 1066—15 


, 


używane, stro- 
Pianina jenie, reparacje, zą- 
miana, przewóz instrumentów. 
Ceny niskie. Chodkowski, Sien- 


kiewicza 25, 0-3—6 
busa intel jgentnej izraet 


Poszukuję litki na stałe do 3 
dziewczynek, od lat 9—12. Wi- 
dzewska 89, m. 14, I p, front, 
Zgłaszać się można od 10—21 od 
3—5 po poł. 2140—3 


Przyjmuję wszelkie roboty w 


zakres tapicerstwa: 
zakładanie firanek, przerabiam 
i odświeżam różne meble po bar- 
dzo niskich cenach. Cegielniana 
8 64, m. H, 106—3 


nowe, 


t 2 umeblowane przy ul. 
Po oj? Plotrkowskiej 79, If-gie 
piętro, front, dla doktora lub 


adwokata, do wynajęcia od za- 
raz. Wiadomość—Fuchs, Nawrot 
N 4. 190—3 


Polsk, 810 Języka udziela nau- 


czycielka z uniwer- 
syteckiem wykształceniem. Al.) 
Kościuszki 32, m. 18, 181-1 


i osoba do dziecka, 
Potrzebna Piotrkowska Xe 103, 


Rosenberg. Dowiedzieć się wskle- 
ple. 170—3 


panna (izraelitka) 
Pótrzebna do dwojga dzieci w 
wieku od 1—5 lat, Zgłaszać się 
między 2 a 4-tą, A.Blaler, Piotr- 


kowska 1253, 157—? 


13 mieszkania, składające 
Różne się z 5 — 4 pokoi z kù- 
chnią I wygodami, do wynajęcia. 
Tamże do sprzedania maszyna do 
krajania papieru. Wiadomosć— 
Konstantynowska X: 68, front, 
I „piętro, od 2 da 4-ej, 20824-3 


Sprzeda " damski żakiet kara- 


kułowy, tanio, byle 
zaraz. Ul. Widzewska 151, m. 3. 
151—! 


Redaktor Stanisław Lenartowicz. 


$ j EE: A konan að 
zy + mk, 35,*palta od 20 mk, 
suknie od 10 mk, Krawiec dam- 
ski Rudzki, Piotrkowska 17. Na 
zamówienie fasony papierowe. 
1936 —2 


S j elegancko kostjumys od 
zy + mk. 35, palta od mk. 20, 
suknie od mk. 10. Krawiec dam- 
ski Rudzki, Piotrkowska 17, Na 
zamówienie fasony papierowa. (x 


Student 


prawa udziela ekeji. 

Specjalnosć — polski i 
łacina. Piotrkowska Ne 107, mad; 
(u dentysty) od 3—5 po poł. 


2051—4 

j krakowskiego unt- 
Studentka wersytetu udzielą 
lekcji, Specja!ność: język polski 
i historja. Andrzeja 7, m. 5, ad 


0—12 i od 2—4. 

i krawcowa (izrae- 
Samodzielna itia) przyj mię 
szycie lub posadę w domu pry- 
wntnym. Dzielna 21, 00600 ; 


"młoda 080- 
Wykwal fikowana ba (chrześ- 
cjanka) obeznana z gospodar- 
stwem i szyciem, poszukuje za- 
jęcia w prywatnym domu, rów- 
nież ra prowincję. Warunki u- 
miarkowane, Główny warunek — 
dobre obchodzenie-się i zalicze- 
nie do rodziny. Łaskawe oferty 
pod „B. 28* w adm. „Głosu*. 
104—3 


? między godzin 

W ni. dziel: 8 0 rano zi 
nęło: 50 marek i legitymacja 
chlebowa, wyd. na imię ryż Kan- 
tor na 9 osób. 146—1 

„aż +: student Polite- 
W. Jzziarski, chniki udziela 
lekcji. Wiadomość — Pańska 12, 
m. 15, od 3-4. 041—7 


2007—3 |, 


Doktór 


Leon Szayerowicz 


— Akuszerja i charsby kobiece. — 


Przyjmuje od 10 do Lt rano i od 
4 do 7 po poł. 79 1-5 


(Krawiec 


L. Staśkowski 


Piotrkowska 67. 
szyje mundury wojskowe, bekes 
sze, palta zimowe, wsżelkiego ro- 
dzaju garnitury nicuje, przērā- 
bie. płaszcze wojskowe z jedno- 
rzędnych na dwurzędne, 
Ceny przystępne, 207—l 


K i 

upiiję 

kwity lombardowe, brylanty, åja- 

menty, złoto, sretyro, złamane zęby 

sztuczne i płacę najwyższe ceny. 
„ Moj t, dz, Piotrkowska 9, 


r lewą strona, H tir 
— -6 


4 Marja Gia przyj: 
Akuszenka moje. Piotrkowska 
14, 2039-8 


Ne 199. m 


"rora 


paszporty, wyd. w Pa- 


Zaqin-ty 


bjanicach na imiona 
Heleny i Stanisławy SŚliwówny, 
* 173-41 


kartę węzlową, wyd. 


Zqubiona 5a nie” reki Pie: 


trzykowskiej. 179—1 
paszport niemiecki, wy* 
l gina! dany w Lodz! za N 55382, 


na imie Heleny Krakowskiej. 
158 — =} 


| paszport. wy: wysłany w Ło 
dzi na Imię Lotty El- 
154 -1 


“| Zapinął 


zner. 


at paszport, wyfany w Ró 
Zaginął dzi na imię Benjamina 
Trzoinki, 159-1 
paszport niemiecki, wy- 

Laginą dany w Łodzi na imię 
uji Kalmanowieza, 193—1 


7 d zmiany jnteresn jest 
POWO i do sprzedania w Ło- 
dzi dobrze prosperująca cukier- 
nia w centrum miàsta,, z: wszełe 
kiemi urządzeniami wraz z bllafe 
dami. Dowiedzieć sto można ub 
Benedykta '»0; w cukierni. 
20869 


1 0 gi wyjazdu są do sprze 
p W dania różne, meble: 
kuchnia, maszyna do szydła oraz 


Obejrżeć można 
Poludniowa $ 


1751-2 
eye ua. Cytry ryn lowa 10% 
vtrync 

2 0 ala 8. arowa. Stotowy i 

kuchenne urządzenie u stolarza 

Rozwadowska Ne 30. 8:9-0 

pną 2 kuchnią umebio- 

2 POZO, 6 wane, na oiche, i ła- 

dnef licy, do wynajęcia od I-go 

stycznia. Oferty pod „E* w adm 
„Głóst*. 163-1 | 

leżanka, Tolko z z 


b krzeseł, , mater: acami=tanio 


do sprzedania. Cegielniana 04 
LLL 


różne drobiazgi, 
od 12-4 po poł. 
lewa oficyna, Í piętro, 


